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DZIAŁ URZĘDOW I

a £9 M aja (ś© Czerw ca •
P rzegląd  wojsk. —  Najjaśniejszy Pan, w d. 18 ma 

ja ,  wezwawszy na a larm  wojska końsystnjąee w Car- 
skiemsiole, raczył być zupełnie zadowolonym z szybko­
ści i porządsu ,  w jakim  wojska te stanęły  na przezna- 
czonem miejscu, oraz z dokładności ruchów  na odbytej 
następnie mustrze, za co oświadczył Monarsze zadowo­
lenie wszystkim dowódcom, a żołnierzom znajdującym 
się w szeregach udzielił gratyfikacją po k. 25 na głowę.

P arada  kościelna. — Najjaśniejszy P an ,  w  d. 19 
maja, będąc obecnym na  paradzie kościelnej pu łku  iz- 
majłowskiegn gw ard ji  i batalionu saperów gwardji,  od­
bytej z powodu pułkowego święta tych oddziałów, r a ­
czył znaleść pomieniony pułk  i batalion w wybornym 
stanie i porządku, za co oświadczył Monarsze zadowo­
lenie wszystkim dowódcom, a żołnierzom tych oddziałów 
udzielił gratyfikacją: mającym szewrony po 3 rs., krzy­
że św. Jerzego po 1 rs., a innym po.'50 k. na każdego.

N om inacje dworskie. — P rzez  Najwyższy rozkaz 
w  ministerstwie dw oru Cesarskiego, z d. 20 maja, m ia ­
nowani zostali: urzędnik do szczegół-ych poleceń przy 
kanclerzu państw a, kamerjunkier, radca  stanu Nowo- 
silooui — koniuszym dw oru  Cesarskiego, z pozostawie­
niem przy dotychczasowych obowiązkach; doktor Jego 
Cesarskiej Wysokości Cesarzewicza N astępcy tronu, r a d ­
ca stanu I lir s z  — lejb chirurgiem honorowym dw oru  
Cesarskiego, z pozostawieniem przy dotychczasowych o- 
bowiązkacli: liczący się przy ministerstwie _ dworu C e­
sarskiego, kamerjunkier,  asesor kolegjalny Żerebcow —  
mistrzem ceremonji dworu Cesarskiego, z pozostawieniem 
jak  dotą l przy temże ministerstwie.

Nominacja. Awanse. P rzez  Najwyższy r o z k a z  
z d. 19 maja, gubernator miński, liczący się w piecho­
cie a r m j i  jenera ł-m ai01' Szelgunow, m i a n o w a n y  został 
g u b e r n a t o r e m  mohylewskim, z pozostawieniem w p i e c h o ­
c i e  armji. A w a n s o w a n i  zostali, w  l i c z b i e  innych, na  je- 
n e r a ł - m a j o r ó w  pułkownicy: zosta.ąoy w sr ty ler ji  konnej 
po i owej B u rm ejster  - Rodosz'ow skl, 2 p o z o s t a w i e n i e m
w tejże artylerji; p o m o c n i k  intendenta o n  ęgu wojenne­
go warszawskiego W ikhorst, z pozostawieniem przy d o ­
tychczasowych obowiązkach i w artylerji pieszej polowcj; 
pe łn iący obowiązki pomocnika naczelnika kancelarji m i­
nis ters tw a wojny, fligel-ad ju tan t pu łku  izmaiłowskiego 
gwardji K aznakow , z przeznaczeniem do orszaku Cesar­

skiego, zaliczeniem do piechoty armji i pozostawieniem j 
przy dotychczasowych obowiązkach; na  szfabs - ro tm i­
strzów porucznicy pu łku  grodzieńskiego huzarów- gw ar­
dji: pu łkow y kwaterm istrz  Kosiński', zostający w miko- 
łąjowskiej akademji jeneralnego sztabu, Skobolew  i Ju r- 
genson, pierwsi dwaj z zachowaniem dotychczasowych 
obowiązków.

Nominacje. — Przez  dodatkowy rozkaz Najwyższy 
z d. 19 maja, dowódca pu łku  izmaiłowskiego gwardji 
jenerał-major R ejbn iti przeznaczony został do orszaku 
Jego  Cesarskiej Mości, z zachowaniem dotychczasowych 
obowiązków-. Zostający przy głównej intendenturze rze ­
czywiści radcowie stanu Strugowszczykow  i K o b y lin  a- 
w ansow ani zostali na tajnych radców.

Zaliczenie. — P rzez  Najwyższy r- zkaz w  wyd/J U 
wojskowym z d. 21 maja, ad ju tan t g łówno-dowodząco- 
go wojskami okręgu  wojennego warszawskiego jent-iui- 
feldmarszałka hrabiego Berga, rotmistrz  p u łk u  ułanów  
gwardji Jeg o  Cesarskiej Mości, Wal. zaliczony został 
do jazdy gw ard ji ,  z pozostawiem przy dotychczasowych 
obowiązkach. ' •

N. 4. R O Z K A Z
do Zarządu  Cyiuilnego w Królestwie Boiskiem.

W Warszawie, dn ia ,18 (.30) Maja 1868 r.
I. Z rozpokżądzenia  J en era ł -F eldmarszałka 

Nam iestnika .
Mianowany: — Urzędnik A* szczególnych poruczeń 

przy G ubernatorze Podolskim, zostający w Piechocie 
Armji Major Sołohubów, Naczelnikiem Powiatu O s tro - , 
łęckiego, od dnia 13 (25)  Maja.

Otrzymuje urlop: — Sędzia Sądu Pokoju Wydziału 
I II  w Warszawie Michał j IjiiuOUIj do Ś. Petersbur­
ga ca sześć tygodni.
II. Z Rozporządzenia  K omitetu  Urządzającego.

Mianowani: — P. o. Sędziego Trybunału Cywilnego 
w Lublinie, Radca Honorowy Januszowicz, Sędzią te ­
goż Trybu ału ó i  dnia 8 (20) Maja; — p. o. Radcy 
Prokuratorii w Królestwie R adgnw ski, Radcą P ro k u - 
ratorji od dnia 11 (23) Maja.

III. Z rozporządzenia  K om isji Rządow ej
Spraw  W ew n ętrzny ch .

Mianowani: Rachmistrz Kanccl&rji Rady Głównej 
Opiekuńczej Zakładów Dobroczynnych, Radca Ilono 
rowy, Ignacy Kopczyński. Sekretarzem  tejże Kance­
larji , i dymisjonowany Porucznik Jan Magnuski, 
Rachmistrzem tejże Kancelarji.

Uwolniony ze służby na zasadzie Art. 77 Ust. o 
służbie Cywilnej: — Zaliczony do Komisji były Yice- 
Referendarz zniesionej Rady Stanu w Królestwie Pol- 
skiem, Hrabia Stanisław Kossakowski.

IV. Z ROZPORZĄDZENIA KOMISJI RZĄDOWEJ
Spraw iedliw ości.

Mianowani:— Referent Komisji Rządowej Sprawie­
dliwości W iktoryn Juściński, Rejentem przy I rybu- 
nale Cywilnym w Lublinie;— p. o. Kontrolera Kance­
larji Komisji Rządowej Sprawiedliwości, Radca Ho­
norowy, Henryk H an sbran dt, Kontrolerem tejże Ko­
misji;— Podprokurator Sądu Poprawczego w 
kowie, W ładysław Pom ianowski, Referentem Komisji 
Rządowej Sprawiedliwości; — Sekretarz klasy I I  K o­
misji Rządowej Sprawiedliwości, Feliks Prokopowicz, 
Sekretarzem klasy I tejże Komisji; — Kandydat nauk 
iilologiczno-historyczuycb, Adolf P aw iń sk i, Sekreta­
rzem klasy II Komisji Rządowej; — Pisarz Sądu Po­
koju w Błoniu, P io tr Gogolewski, Podsędkiem tegoż 
Sądu; — Pisarz Sądu Poprawczego w Chęcinach, L u ­
dwik Przeździecki, Pisarzem Sądu Pokoju w Błoniu; — 
Aplikant Sądowy przy Trybunale w Warszawie, W ła­
dysław Kuczewski. Pisarzem Sądu Pokoju w Opa­
towie; — P odprokurator przy Sądzie Policji Prostej 
w W arszawie, Henryk Oi tow ski, .P isarzem  Sądu Po­
koju w Łow iczu;— Pisarz Sądu Pokoju w Łowiczu, 
Józef J a g o d zk i, Podprokuratorem  przy Sądzie Po­
prawczym w Warszawie;— Obrońca przy Sądzie Poko- 
ju  w Gombinie, Ignacy Sadkowski, Rejentem K ance­

larji przy tymże Sądzie;— p. o. Asesora Sądu Popra­
wczego W ydziału II w Warszawie, Je;zy  Wołkowiń- 
slci, Asesorem tegoż Sądu; —  p. o. P isarza Sądu Po­
prawczego w Kielcach, Konstanty Ł em pick i, Pisarzem  
tegoż Sądu;— p o. Asesora Sądu Poprawczego w R a­
domiu^ Konstanty H orodysU , Asesorem tegoż Są­
du; —  p. o. Asesora Sądu Poprawczego w Janowie, 
Aleksander Królikowski, Asesorem tegoż Sądu; —  p. 
o. Podsędka Sądu Pokoju w Sandomierzu, Ludwik  
W oliński, Podsędkiem  tegoż Sądu; -  p. o. Pisarza Są­
du Pokoju w Szydłowcu, K arol Styczakow sU , P isa­
rzem tegoż Sądu;— p. o. Pisarza Sądu Pokoju w Sto­
pnicy, Gustaw T w ardziński, Pisarzem  tegoż Sądu; — 
p. o. Pisarza Sądu Pokoju w Andrzejewie, SebaldAfa- 
chnicki, Pisarzem tegoż Sądu;— p. o. Podsędka Sądu 
Pokoju w Żarkach, Bolesław' S zm idt, Podsędkiem  te­
goż sądu; —  p. o. Pisarza Sądu Pokoju w Lublinie, 
W ładysław  Turketti, Pisarzem tegoż Sądu; —  p. o. 
Pisarza Sądu Pokoju w Łukowie, Feliks K isielew ski, 
Pisarzem tegoż Sądu; — p. o. Pisarza Sądu Pokoju w 
Łomży, Heliodor P in k o , Pisarzem tegoż Sądu.

Przeniesieni:—Rejent przy Sądzie Pokoju w Suwał­
kach, Piotr Truszkowski, dla dobra służby na takiż 
urząd przy Sądzie Pokoju, w Kraśniku;— Rejent K a n ­
celarji przy Sądzie Pokoju w Kraśniku, Jan W ojcie­
chowski, nj, w łasne żądanie na takiż urząd przy S ą ­
dzie Pokoju w Gombinie, z obow iązkiem zam ieszkiwa­
nia w m kście Gostyninie.

Uwolniony na własne żądanie z mundurem:— Kon­
troler Kancelarji Komisji Rządowej Sprawiedliwości, 
Radca Dworu Jan Kanty Kossakowski.

Zmarli wykreślają się z list: — Patron przy Trybu­
nale w- Kielcach a zarazem Obrońca Prokuratorji w 
Królestwie, Aleksander Pronikow ski\ — Patron przy 
Trybunale Cywilnym w Siedlcach, Franciszek R a c i­
borski',— Rejent przy Trybunale Cywilnym w'Lublinie, 
Edward Brodowski', — Patron przy Trybunale Cywil­
nym w Łomży, Leopold M erkowski',— Sędzia Trybuna­
łu  Cywilnego w Lublinie, Asesor Kolegialny Jan R o ­
gowski.

Namiestnik w Królestwie
Jenerał-Feldm arszałek (podpisał) Hrabia B erg.

Tranzloi acje.— Nom inacje. — W zarządzie dochodów 
akcyznych gubernji warszawskiej p rx n ie s ie n i  z s t . l i :  
nadzorca ucząstkowy dymisjono? any korne: gw ard ji  von  
D erfelden , nadzorcą przy zarządzie, a  zostający przy 
tymże zarządzie Mikołaj K ruglikow , na posadę nadzoru 
cy uczą ,N ow ego od 27 iutego 1868  r. N ade ta tow y u- 
rzędnik radca  dw oru de S a in t-L auren t, na posadę n a ­
czelnika powiatu n iwo-radomskiego od 7 marca; by ły  
n a d e ta t  wy urzędnik przy warszawskim oddziale kas 
niemający rangi Włodzimierz Chlustów, pomoci-.ikiem 
buchaltera  zarządu od 8 m arca  1868  roku, i zostający 
przy zarządzie urzędnik nadeta tow y radca  honorowy 
Ob' szkiewicz, na rewizora powiatowego dócł.odów ta -  
bacznych gubernji warszawskiej od 9 kwietn ia  1868  r. 
Mianowani zostali na skutek podanycli- próśb, dymisjo-, 
now aif :  ch o rą iy  artylerji Zeleznow, i sztaba - kapitan 
D cp rer dow ieź , urzędnikami nadetatowymi, a sekretarz 
kolegjalny N iebolsin , pomocnikiem buchaltera przy 7-a 
rządzie dochodów akcyznych gubernji war zaws -'j.I’ 
pierwszy od 5 , drugi od 15 ■ .. ostatni od 14
tnia 1868 roku. —  W  adm n h trac ji  docho'Dw ta 
nych K ro 'estw a Poiskięgo, strażnik adinini-ti acji 

• Ti ri i.  . nndrewizoiMim lei-Ciszek Bańkowski* mianowany zostm y
i • • . • - i i i  • . tftflS roku; w3kreśl0nyze administracji,  od 1 kwietnia Jooo j

z listy: zmarły  powiatowy rewizor a< mm J1 0 0 0  
chodów ta baczny cii w Królestwie Polsktetn, A leksander

• 7 7 * on rokt»; przeniesiony zostałD ziew ulski, 30 marca ’ • J
podrewizor administracji dochodom tabacznych w K róle­
stwie Polakiem Jan  Birem, ' »  P«»adę sek re ta rza  magi­
stratu  kieleckiego wydziału kwaterunkowego, od 15-go 
k w i e t n i a  1868 roku. Zatwierdzeni na posadach*, p e ł- . 
niąoy obowiązki kontrolerów fabryk tabacznych: J a n  
Witkowski, Włodzimierz R ew iak in , Jan Tarihow, J ó ­

zef Stokowski, H enryk  Petryhow ski, Teofil L isicki —  
kontrolerów fabryk tabacznych, a pełniący obowiązki



r l ,e r ; T , Wła^ ł a w M  na posadzie podrewi- Gubernjalnej Suwałkskiej, celem wypłaty komu należy; — ułatwienia tak producentom iako i kunnmr.
r r i 3 ^ 1̂ . 1868/ -  Uwolniony został ze służ- w ilości rs. 1,105 kop. 77, p rzy p a d a ją  na mocy rozpo- wnić będzie
b y  Da skutek pod an ia :  p o d re w izo r  a d m in i s t r a c i i  d o r h o -  rządka tu  * K'omiaii * A 9A (r> „ u c* * u va * e  na na t a r „  p rzy w iez io n a

powinna być zaopatrzoną w świadectwa miejscowego
J i  . 1  Q £  Q  9 7 ----------------1     ... w UUU. «AnliA/1/Tania V a  > • . . .

14 lutego lo b  o r. . Łom żyńskiej, Powiecie Szczuczyńskim, Gminie Bogusze,
. . . , 7Z ~I ~ i w ys^ane zostało do Kasy Gubernjalnej Łomżyńskiej, ce-

K om isja L ikw idacyjna  w Królestwie Polskiem , po- lem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 160 kop. 17
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li- przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 24

M aja (5 Czerwca) r. b. Janow i D anowskiem u, właści- 
c  elowi części wsi Kołaki, położonej w G ubernji Ł om ­
żyńskiej, Powiecie Szczuczyńskim, Gminie Przestrzelę, 
wysłane zostało do Kasy Okręgowe, Szczuczyńskiej, ce-

kwidacyjne: w* ilości rsr. 56 kop. 78, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 24 Maja (5 Czerw­
ca) r .  b. sukcesorom Kaźmierza Sokołowskiego, w łaści­
cielom części wsi Lipniki, położonych w Gubernji Łom­
żyńskiej, Powiecie Szczuczyńskim, Gminie Szczuczyn, 
w ysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Łomżyńskiej, ce­
lem wypłaty komu należy; -  w ilości rsr. 35 kop. 44, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 24 
M aja (5 Czerwca) r. b. D anowskiemu  i innym, właści­
cielom części wsi Szymany, położonej w Gubernji Łom ­
żyńskiej, Powiecie Szczuczyńskim, Gminie Bogusze, wy­
słane zostało do Kasy Gubernjalnej Łomżyńskiej, celem 
wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 1 1,436 kop. 95, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 24 
Maja (5 Czerwca) r. b. Pokrzywniclcim, właścicielom 
dóbr Kluki, położonych w Gubernji Patrokowskiejj Po­
wiecie Petrokowskim, Gminie Kluki, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu nale- 
ży;— w ilości rs . 48  kop. 78, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 24 Maja (5 Czerwca) r. b. 
Szym anowskiem u, właścicielowi części wsi Szymany, 
położonej w Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie .Szczu­
czyńskim, Gminie Bogusze, wysłane zostało do Kasy G u­
bernjalnej Łomżyńskiej, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rs. 31 ,388  kop. 88, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z d. 24 Maja (5 Czerwca) r. b. K a ­
jetanowi K ickiem u , właścicielowi dóbr Orłów, położo­
nych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Krasnostawskim, 
Gminie Orłów, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Lubelskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 
547 k. 67, przypadające na mocy rozporządzenia Komi­
sji z dnia 24 M aja (5 Czerwca) r .  b. Franciszkowi K le- 
niewskiemu, właścicielowi dóbr Skarzyno, położonych 
w Gubernji Płockiej, Powiecie Płońskim, Gminie W ójty- 
Zamoście, wysiane zostało do Kasy Gubernjalnej P łoc­
kiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 185 kop. 
78, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
24 Maja (5 Czerwca) r. b. Józefowi Politowskiem u, 
właścicielowi dóbr Łęki, położonych w Gubernji P łoc­
kiej, Powiecie Ciechanowskim, Gminie Gołymin, w y s ł a ­
ne zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wypla 
ty komu należy;— w ilości rub. sr. 2,056 k. 89, przy pa 
dające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 24 Maja 
(5 Czerwca) r. b. Pruskim , właścicielom dóbr Kamio- 
nowa- wólka, położonych w Gubernji Siedleckiej, Pow ie­
cie Siedleckim, Gminie Królowa-niwa, wysłane .zostało 
do Kasy Gubernjalnej Siedleckiej, celem wypłaty komu 
należy;— w  ilości rs. 127 k. 83, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia *24 Maja (5 Czerwca) r. 
b. sukcesorom K ajetana 1Bagińskiego, właścicielom czę­
ści wsi Lipn ki, położonej w Gubernji Łomżyńskiej, Po-

pochodzenia, że jest krajow ą i ze 
zdrowych i z miejsca, w którem 
ani na bydło nie istniała. Świadectwo 
stemplowym ceny kopiejek srebrem 15 
Gmin łub Burmistrzów Miast,
m iasta, powiatu i gubernji przy wyciśnięciu pieczęci 
urzędowej za rzetelność poświadczone, oddawane być 
m ają oficjalistom miejskim, do ekspedycji wełny na ro­
gatkach warszawskich, wyznaczonym. W  celu doklad-

pochodzi z owiec 
zaraza ani na owce, 

to na papierze 
i przez W ójtów  

z oznaczeniem wsi lub

lem wypłaty komu należy; w ilości rsr. 235 kop. 20 , niejszego skontrolowania ilości wełny krajowej wyrażo 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 24  ną być ma w pomienionych świadectwachW ójfów i B ur­

mistrzów waga wełny iv pudach i funtach, tudzież znakiM aja (5 Czerwca) r. b. M ałgorzacie Niedzwiedzkiej 
właścicielce części wsi Bełda, położonej w Gubernji 
Łomżyńskiej, Powiecie Szczuczyńskim, Gminie Prze 
strzele, wysłane zostało do Kany Okręgowej Szczuczyń­
skiej, celem wypłaty komu należy; —  w ilości rsr. 116 
kop. 67, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z d. 24 Maja (5 Czerwca) r. b. A leksandrowi Gsirdoc- 
Iciemu, właścicielowi części wsi Bełda, położonej w G u­
bernji Łomżyńskiej, Powiecie Szczuczyńskim, Gminie 
Przestrzelę, wysłane zostało do Kasy Okręgowej Szczu­
czyńskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 
100, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 
24 Maja (5 Czerwca) r. b Adamowi Brzozowskiem u , 
właścicielowi części dóbr B ełda, położonych w Gubernji 
Łomżyńskiej, Powiecie Szczuczyńskim, Gminie P rz e ­
strzale, wysłane zostało do Kasy Okręgowej Szczuczyń­
skiej, celem wypłaty komu należy; —  w ilości rs. 34 kop. 
67, przypad ijące na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
24 M aja (5 Czerwca) r. h. Piotrowi Karwowskiemu, 
właścicielowi części wsi B ił do, położonej w Gubernji 
Łomżyńskiej, Powiecie Szczuczyńskim, Gminie P rze­
strzelę, wysłane zostało do Kasy Okręgowej Szczuczyń­
skiej, celem wypłaty komu należy;-~-w ilości rsr. 62 kop. 
33, przypadające aa mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
24 Maja (5 Czerwca) r. b. sukcesorom Józefa B aczyń ­
skiego, właścicielom części wsi Kislany, położonej w 
Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie Szczuczyńskim, Gminie 
Mśoieby, wysłane zostało do Kasy Okręgowej Szczu­
czyńskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 
99 kop. 94, przypadająca na mocy rozporządzenia Ko­
misji z dnia 24 Maja (5 Czerwca) r, b. Franciszce P io­
trowskiej, właścicielce części wsi B łda , położonej w 
Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie Szczuczyńskim, Gminie 
Przestrzo e, w y s i a n e  zostało d o  Kasy O k r ę g o w e j  Szczu­
czyńskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 
63 kop. 33, przypadające na mocy rozporządzenia Ko­
misji z dnia 24 Maja (5 Czerwca) r. b. Dobrzeckim  i 
Maciejowi W ojnowskiemu , właścicielom części wsi B e ł­
da, położonej w Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie Szczu­
czyńskim, Gminie Przestrzel?, wysłane zostało dó K a­
sy .Okręgowej Szczuczyńskiej, celem wypłaty komu na- 
feżyj w ilości n r .  160 kop. 17, przypadające na mo­
cy rozporządzania Komisji z dnia 24 Maja (5 Czerwca) 
r. b. D anowskiemu  i innym, właścicielom części wsi
Szymany, położonej w Gubernji Łomżyńskiej, Powie­
cie Szczuczyńskim, Gminie B gusze, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Łomżyńskiej, celem wypłaty komu

na wańtuchach znajdujące się. Dla ułatwienia produ­
centom zwykłych formalności przy wprowadzeniu wełny 
do Warszawy, służbie miejskiej wydane zostaną odpo­
wiednie rozporządzenia. Gdy jak wiadomo, wełna k ra ­
jow a stanowi jeden z najważniejszych przedmiotów han ­
dlu wywozowege, przeto zwraca się uwagę właścicieli 
owczarń na potrzebę starannego mycia owiec, klasyfiko­
wania ich przed strzyżą i pakowania wełny ostrożnie, 
bez targania run, tudzież aby te wiązane były średnim 
szpagatem, nie zaś grubemi sznurkami i pakow ane w 
wańtuchy nie przenoszące wagi pospolicie w handlu uży­
wanej. Szczególniej baczyć należy aby wełna z owiec 
zdrowych nie była mięszaną z wełną o p a d łą  lub osku­
baną. W ańtuchy nie powinny być łatane ani szyte na 
zewnątrz, gdyż to przy wywozie za granicę może wznie­
cić podejrzenie, że wełna w czasie transportu  uległa 
zmianie ze szkodą nabywcy. W ogólności w przygoto­
waniu wańtuchów stosować się należy do przyjętego 
powszechnie zwyczaju, aby płótno o ile można, było co 
do grubości średniego gatunku, po zeszyciu zaś tego 
p łótna w trzy bryty, długość wańtuchu nie powinna 
przenosić 5 ‘/ 4 arszyna. Od dopełnienia powyższych 
warunków, zależą korzyści lub straty producentów, tu ­
dzież powiększenie coroczne konkurencji lub odstręcze- 
nie nabywców.

Nadzorca dochodu z A kcyzy  2-go i 3-go ucząstków  
(jub- W arszawskiej podaje do wiadomości, że patenla 
na praw o wyrabiania i sprzedaży akcyznych trunków h u r­
towo i cząstkowo, od 1 (13) Lipca r. b., powinny być 
ponowione nieodmiennie w ciągu przyszłego Czerwcu 
miesiąca, i że ten kto nie wykupi właściwego pat ntu 
w ciągu Czerwca i z dniem 1 (13) Lipca f  ibryka jego, 
s k ł a d  h u r t o  w y ,  c z y  też miejsce cząstkowej wyprzedaży 
nie przestanie być czynnem, nieodzownie ulegnie odpo­
wiedzialności, na zasadzie 19 § Ustawy karnej, za przea- 
kroczenia względem przepisów akcyznych. Porządek 
podawania deklaracij taki sam, jaki egzystował dotych­
czas, z dodaniem, na mocy reskryptu Zarządzającego 
Akcyznemi dochodami W arszawskiej Gubernji z dnia 14 
Kwietnia r. b. Nr. 1,549, iż osoba zgłaszająca się po 
kwalifikacją do patentu, obowiązana okazać książeczkę 
l0g'tymaoyjuą, lub też pasport, i w miejscu dawniej po- 
trzebowanego świadectwa Sądu Kryminalnego złożyć 
deklarację, iż pod Sądem * ' -  - -nie jest. Godziny do przyjmo­
wania deklaracij w Kancelarji Nadzorcy 2-go ucząstku 
przy ulicy Marszałkowskiej Nr. domu 64, od°9 do 11-ej

mocy rozporządzenia Komisji z dnia 24 M aja (5 Czer- lan  * od ^ d P° południu, 
wca) r. b. M agistratowi m. Warszawy, z dóbr Saska- R ektor Szkoły Głównej. Na zasadzie art. 328 i na- 
Kępa, położonych w Gubernji W arszawskiej, Powiecie st?Pnf ch Ustawy o wychowaniu publicznem w Króle- 
W arszawskim, Gminie W awer, wysłane zostało do de- i stvrie Polakiem, Szkoła G łów na wyznaczyła następują-
pozytu Banku Polskiego; — w ilości

wiecie Szczuczyńskim, Gminie Szczuczyn, wysłane zo­
stało do Kasy Gubernjalnej Łomżyńskiej, celem wypłaty
komu należy; — w ilości rs. 27 kop. 11, przypadające na ’ należy;—w ilości rsr. 4 ,884 kop. 67, przypadające na
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 24 Maja (5 Czerw­
ca) r. b. Wiktorowi Umińskiemu, właścicielowi części 
dóbr Mańkowo, położonych w Gubernji Płockiej; Powie­

jcie Płockim , Gminie Majki, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Płockiej, calem wypłaty komu należy; —
w ilości rs. 175 k. 66, przypadające na mocy rozporzą- ' przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia , . 
dzenia Komisji z dnia 24 Maja (5 Czerwca) r. b. Dorni- j 24 Maja (5 Czerwca)r. b. Ignacemu D anowskiem u  i in- I ,na ro]! 1868/9: „O stanowisku gm iny  w organi- 
nikowi i Rozalji Kolikowslcim, właścicielom wsi Łęki, ’ nym właścicielom części wsi Bełda, położonej w G u- zmle państw a ze szczególnem uwzględnieniem praw o ■ 
położonej w Gubernji Płockiej, Powiecie Ciechanowskim, bernji Łomżyńskiej, Powiecie Szczuczyńskim, Gminie ‘ dawstwa w  Królestwie Boiskiem obowiązującego
Gminie Gołymin, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej ; Przestrzelę, wysłane zostało do Kasy Okręgowej Szczu- U^iegający^ się o nagrodę powinien: 1) W ykazać i w y-
Płockiej, celem wypłaty komu należy;— w ilości rs. 996 czyńskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 132, 
kop. 66, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z J przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 24 
dnia 24 Maja (5 Czerwca) r. b. Tomaszowi Kordow- j M aja (5 Czerwca) r. b. Leopoldowi Klesze z ewskiemu, 
skiemu, właścicielowi dóbr Gąsiorówko, położonych w ! właścicielowi części wsi Skrodue, położonej w Guber- 
Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie Pułtuskim , Gminie Win- ' nji Łomżyńskiej, Powiecie Szczuczyńskim, Gminie Prze- 
nica, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, strzele, wysłana z03tało do Kasy Okręgowej Szczuczyń- 
celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 635 kop. 4 , ? sklej, celem wypłaty komu należy;—-w ilości rsr. 506 
przypaoająee na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 24 j kop. 67) przypadające Ba mocy rozporządzenia Komisji 
M aja (5 Czerwca) r . b. Marji LislowsUej, właścicielce j z dnia 24 Maja (5 Czerwca) r. b. sukcesorom Franciszka 
dóbr Okoń-Dębiec, położonych w Gubernji Łomżyńskiej, ; Szymanowskiego , właścicielom części wsi Szymany,
Powiecie Szczuczyńskim, Gminie Białoszewo, wysłane j położonej w Gubernji Ł  nnżyńskiej, Powiecie Szezuezyń- 
zostało do Kasy Gubernjalnej Łomżyńskiej, celem wypła- ■ skim, Gminie Bogusze, wysłane zostało do Kasy G uber- 
ty komu należy; w ilości rs. 4 ,577 kop. 90, przypada- , njalnej Łomżyńskiej, celem wypłaty komu należy.

Kom isja Rządowa Spraw  Wewnętrznych, podaje

145 kop. 33, i cy t ®m.at do rozprawy d!a studentów wydziału praw a i 
’ adm inistracji, ubiegających się o złoty lub  srebrny me-

dawstwa
Ubiegając;
jaśnić zasady nowożytnej nauki, określające właściwy 
stosunek gminy do społeczeństwa w o g ó le ,  a do pań ­
stwa w szczególności. 2) Przedstawić zwięźle obraz 
najgłówniejszych różnic jakie p i l  tym wzg]ędein w u . 
rządzeniu gmin w Europie zaehidzą. 3) Nakreślić 
szczegółowo stan urządzeń gminnych w Królestwie Pol- 
skiein. Rozprawa ta  ma być złożona w kancelarji wy-

" r.

jące na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 24 Maja (5

działu najpóźniej dnia 16 (28) Lutego 1869

Czerwca) r. b. Bronisławowi Golcer , właścicielowi dóbr j do wiadomości powszechnej,
S a m i c o  f - i ł l  I f i l ’ l l l  1 I o i l  h a l u k ; . , :  T l  .  • • m  ? . . rSępiec, położonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie T o ­
maszowskim, Gminie Wożuczyn, wysłane zostało do K a­
sy Gubernjalnej Lubelskiej, celem wypłaty komu nale­
c i  — w ilości rsr. 266 kop. 18, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 24 Maja (5 Czerwca) r. 
b. Antoniemu Zawadzkiem u, właścicielowi dóbr Ożeli- 
szai, położonych w Gubernji Suwałkskiej, Powiecie Ma

! stosownie 
Królestwa

że ta rg  główny na wełnę,
do Postanowienia b. Rady Administracyjnej 
z dnia 2 (14) Maja 1822 r., rozpocznie się 

w W arszawie jak la t zeszłych, w dniu 3 (15) Czerwca 
1868 r. i trw ać będzie dni cztery. W agi i pomosty na 
dni trzy przed rozpoczęciem targu urządzone będą na 
placu Bankowym przy ulicy Nowogrodzkiej obok sk ła­
dów B anku Polskiego.riam nnlutim P  * • “  1 ,  u u A m g u ,  Deputacja jarm arczna, w po-

da P ’ mmie Aleksota, wysłana zostało do Kasy * wyższym czasie czynności swoje rozpocznie i wszelkie

K a sa  Oszczędności M iasta W arszaw y  z Kantorem 
Pomocniczym w gmachu szkolnym za kościołem św. 
Aleksandra przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w 
tygodniu upłynionym do d. 26 Maja (7 Czerwca) .r. bie­
żącego włącznie, w ydała książeczek nowych 82, na które 
tudzież na dawniejsze w 330 wnioskach złożono rub. sr. 
6,041 kop. 90. N a żądanie zaś 85 Uczestników (prócz, 
procentu rsr. 35 kop. 70 '/j należnego za rok bieżący od 
całkowitych odbiorów), wypłaciła rs. 3 ,525 kop. 1 0 ‘/z i 
umorzyła książeczek 38. Przeto uczestników 18 245 
posiada kapitał rub . sr. 624,116 kop. 32 .

D yrekcja  dróg żelaznych Warszawsko- Wiedeńskiej 
i  Warszawsko Bydgoskiej.— Zawiadamia nini jszem iż 
dla dogodności mieszkańców Miasta W arszawy i okoli­
cy, pociąg osobowy o godzinie 11-ej z W arszawy w y-



chodzący, niemniej tskiż poc;ąg o g dżinie 5 minut 35 
do Warszawy [ rzychodzący, w łąe nie <d dnia 3 (15) b. 
m . prz 'z  czas m esięcy letnich, na przystanku Włochy 
p o m ię d z y  W arszawą a Pruszkowem, dla zabierania i po ­
zostaw  ania tamże pasażerów przystawać bedz:e. Sprze­
daż biletów do W arszawy, miejscowy dróżnik we W ło­
chach uskuteczniać będzie. Przytem Dyrekcja nadmie­
nia , iż z powodu braku odpowiedniego lokalu ekspedy­
cyjnego na pomienionym przystanku, zabieranie pakun­
ków do W ło c h ,  jak  niemniej w odwrotnym kierunku z 
W łochów do W arszawy, miejsc * mieć nie może.

DZIAŁ N IK URZĘDOWY
W ar ssa w a , 

d nia  2 9  M aja (£9  C zerw ca).
W  cgóle w świecie politycznym z powodu pa­

nującej obecnie ciszy, nie ma ważniejszych wy­
padków do zanotowania. We Francji zwróciły 
uwagę, okólniki ministrów spraw wewnętrznych 
i sprawiedliwości do prefektów i prokuratorów, 
dotyczące stosowania nowego prawa prasowego, 
a zatem wyjaśniające jego polityczne znaczenie, 
szczególniej zaś okólnik p. Pinarda, polecający 
prefektom, aby obecnie starali się żyć w przyja­
znych stosunkach ze w szystkiemi dziennikami 
prowincjonalnemi,bez względuna odcienia, gdyż 
je s t to najlepszy środek jednania stronnictw i 
osłabiania antypatij. P. Pinard zaleca dalej p re ­
fektom, aby pozostawili wyłącznie właściwym 
sądom ściganie przekroczeń prasowych, i w ar- ; 
tykułach  prostujących tak , zwanych „kom uni­
kowanych’5, unikali frazesów, ograniczając się 
na samych faktach; w ogóle zaś zaleca łagodne 
postępowanie względem prasy. Pomimo tak li­
beralnego okólnika, p. Pinard był wystawiony 
na nowe napaści ze strony opozycji w ciele pra- 
wodawczem przy sprawdzaniu ważności wyboru 
p. Grorsse, przyczem p. Ollivier zarzucał mu, że 
kiedy głosi pejednawczość względem stronnictw ,; 
w praktyce okazuje największą nieprzyjaźń 
wszystkiemu, co zbacza od kierunku rządowego. 
P . Rouher, który również jak  p. Pinard cdpo -j 
w iadał na te zarzuty, oświadczył, że rząd za­
mierza i p r/y  następnych wyborach utrzymać 
kandydatury rządowe.

Sobotnia uchwała izby deputowanych wiedeń- \ 
skiej rady państwa, która odrzuciwszy wnioski 
większości komisji budżetowej co do opodatko­
wania kuponów w wysokości 2 5 % , a przyjęła 
zjednoczenie długu z opodatkowaniem go na 
16° 0, co z przewidywanego sposobu konwersji 
długów wyniesie w rzeczywistości 2 0 % , bardzo 
przychylnie została przyjęta przez opinję publi- 
rzną w Wiedniu, z powodu, iż usunęła obawę 
przesilenia gabinetowego, którem zagroził p re­
zes gabinetu cislitawskiego, hrabia Auersperg. 
Dzienniki wiedeńskie okazując zadowolnienie z 
tej uchw ały, wynurzają nadzieje, że i p ra ­
sa zagraniczna podzieli to zadoweluienie, na co 
jednakże nie można było liczyć, zważywszy na 
wczoraj wspomniany przez nas artyku ł Patrie. 
Dzienniki fraucuzkie w ogóle występowały nie tyle 
przeciwko wysokości opodatkowania kuponów, jak  
przeciwko zasadzie ich opodatkowania. Niezupeł­
ne wynagrodzenie dla wierzycieli państwa au- 
trjackieg()j za poniesione przez nich straty , b ę ­
dzie stanowiło oświadczenie uczynione na wspo- 
mnionem posiedzeniu, uznające długi zaciągnio- 
ne bez udziału reprezentacji państwa. Izba o- 
ś władczy ła, że formaluie nie jest obowiązana do 
płacenia tych długów, lecz przyznaje takowe z 
wyższych względów politycznych. W  dalszym 
ciągu rozpraw, izba deputowanych stosownie do
w n i o s k u  mniejszości komisji budżetowej, na k tó­
ry przystał minister skarbu p. B restl, przeszła 
do porządku dziennego co do projektu podatku 
majątkowego i przyjęła podatek od wygranych 
na loterjach rządowych i prywatnych.

Zapowiadają podróż następcy tionu włoskie­
go, księcia H um berta z jego małżonką do B er­
lina, która to podróż, ma być w związku z za­

miarem rządu włoskiego zaciągnięcia pożyczki 
w Prusach.

Budżet związku północno-niemieckiego na rok 
1869, roztrząsany obecnie w parlamencie związ­
kowym, wynosi w wydatkach 73 milionów ta la ­
rów, z których większa część przeznaczona jest 
na wydział wojny. Na wy dział m arynarki pre­
liminowano w budżecie zwyczajnym, tylko bliz- 
ko 2 miliony talarów, a w budżecie nadzwyczaj­
ny m 3 '/a miljonów talarów.— Niektóre dzienni­
ki berlińskie utrzymysrały, że podpisy na pro- 
testacji legjonistów hanowerskich, odrzucającej 
amnestję króla pruskiego, po większej części 
były fałszowane. Journal de Paris ogłasza 
nowy list pp. Stuhrmanna i W asmutha, opatrzo­
ny podpisami 751 hanowerskich legjonistów, w 
zupełności potwierdzający wspomnioną prote- 
stację. Tymczasem N ordd. A . Z. dowodzi, iż 
wykryło się teraz, że pogłoski, jakoby Prusy 
zamierzały wcielić Holandję, a przynajmniej ; 
zmusić ją  do przystąpienia do związku półno- i 
cno-niemieekiego, rozpuszczane były przez ba- \ 
wiącego w Rotterdamie jednego z przywódców j 
legji hanowerskiej.

Dzienniki dzisiejsze nie podają jeszcze szcze­
gółów o manifestacjach w wielkiem księztwie 
luksemburgskiem na korzyść wcielenia do 
Francji, o których wspominał wczorajszy nasz 
telegram.

Zwracamy uw^gę czytelników naszych .na za­
mieszczone poniżej korespondencje ze Lwowa 
i Ziirichu.

T e l e g r a m y  
D z i e n n e c a  W a r s z a w s k i e g o .

P a r y ż ,  9 czerwca (28 maja), j 
D z is ie js z y  Monitor pisze: Cesarz od­
pow iedz ia ł p. S tak e lb erg ow i przy  
doręczeniu przez  teg o ż  listów  u-  
wśerzytełnśającyeh, iż  c ie sz y  się, 
ż e  w y b ór  Cesarza W s z e c h  ilosji,  
padł na p. S lack e ib erga  i nie węłpi, 
że  p. S la e k e lb er g  będzie  s ię  przy­
czyni a ł  do utrzymania przyjaznych  
pomiędzy R o sję  a Francję stosun­
k ó w , do których  wielką, przyw iązu­
je  wagę.

' (  Correspondent Biirea/i*.)

Wiadotaońoi telegraflozne
* P a r y ż , 7 czerwca ( 2 6  m a ja ). Z powodu uchwa­

ły wiedeńskiej izby deputowanych w przedmiocie pro- 
pozycij finansowych, Constitutionnel wynurza ubole 
wanie, że pożyczka austrjacka z r. 1865 nie została  
włączoną do kategorji tych papierów rządowy ch, któ 
re wyłączają się z konwersji. ( Cor. B iir .) .

* F lorencja, 6  czerwca (2 5  m aja). W sferach par­
lamentarnych i finansowych zapewniają, że propozy­
cja m inistra skarbu w przedmiocie zwolnienia od po­
datku renty imiennej, znajdującej się zagranicą, ma 
widoki na przyjęcie. (  Wolffs T .B .) .

* F lorencja, 8 czerwca (2 7  maja)- K siążę następ­
ca tronu włoskiego i jego m ałżonka udadzą się praw- 
dopodobn e wkrótce do Ems i Koblenz.— TJkłady po­
m iędzy W łocham i i Francją w przedmiocie wycofania 
wojsk francuzkich z państwa kościelnego, przybierają 
pomyślny kierunek; oba rządy wrócą prawdopodobnie 
do konwencji wrześniowej. (T a m ie ).

* M enetja, 7 czerwca ( 2 6  m aja). Obchód uroczy­
stości konstytucji odbył się na placu św. Marka ze 
zw ykłą wspaniałością. N a uroczystości tej znajdowa­
ło  się wielu cudzoziemców, w tej liczbie 200  niem- 
ców, którzy przybyli tu pomyślnie pod przewództwem  
p. Ludwika Stangena, na parostatku Lloyda Venezia. 
(T am ie).

* Wiedeń, 7 czerwca (2 6  m aja). W iększa część 
dzienników porannych wyraża zadowolenie z powodu 
wczorajszych uchwał rady państwa w kwestji finan­
sowej. (T am ie).

*  W iedeń , 8 czerwca ( 2 7  m aja). Izba deputowa­
nych przyjęła dziś znaczną większością wniosek 
m niejszości komisji finansowej, ażeby co do projektu 
do prawa o podatku od majątku, izba przeszła do po­

rządku dziennego. Również przyjęty został, bez roz­
praw, projekt do prawa, stanowiącego o podwyższe­
niu opłat od wygranych na loterje rządowe do 20  
procent i na loterje prywatne do 25 procent. (T a m ­
ie ) .

* W iedeń, 8 czerwca (2 7  m aja). Izba deputowa­
nych rady państwa przyjęła dziś rezolucję, ażeby rząd 
wezwany został do jak najrychlejszego /łożen ia  pro- 
pozycij mających na celu pokrycie deficytu na rok 
1868 za pomocą tymczasowego podwyższenia podat­
ków, oraz propozycij co do reformy podatków stałych, 
podwyższenia akcyzy od cukru i zaprowadzenia po­
datku klasycznego, a to dla pokrycia deficytu na rok 
przyszły. (T a m ie ) .

* P raga , 8 czerwca (2 7  m a ja ). Bohemia  donosi: 
Zapowiedziane odwiedziny cesarza, są przed zO b. m. 
niem ożebne.— Siedmdziesiąta rocznica urodzin Pa- 
lackiego obchodzoną będzie zapomocą pochodu z po­
chodniami; w resursie obywatelskiej mieć będzie 
miejsce przyjęcie deputacij; Dr. Klaudy wybrany zo­
sta ł na mówcę podczas uroczystości. (D ie  Presse).

* K arlsbad , 8 czerwca (2 7  m a ja ).  W sferach 
pruskich obiega wiarogodna pogłoska o zamiarze 
króla Wilhelma przybycia do- wód tutejszych. (D ie  
Preese.).

* H aga, 6  czerwca (2 5  m aja). Zapewniają sta ­
nowczo, że p. R oest van Limburg został mianowany 
ministrem spraw zagranicznych. ( Cor. H av. B u l.).

* ( R u s k a  c z y t e l n i a )  w gmachu teatru, jak pi­
sze W arsz. D n iew ., niedawno wzbogacona dwoma 
transportami książek z Petersburga i M oskwy, obec­
nie zawiera w sobie przeszło 4 tysiące tomów, i przez 
swój skład, jest w stanie zaspokoić najrozliczniejsze 
wymagania. Założyciel jej, p. Fruhling, przystępując 
w roku zeszłym  do jej formowania, a nie będąc jesz­
cze obznajmiony z literaturą ruską, powierzył samym  
księgarzom zrobienie wyboru najlepszych dzieł do 
swej bibljoteki i na pierwszy raz otrzymał zastarzały  
towar księgarski. Teraz zaś, kierując się wskazówka­
mi ukształconych ruskich pisarzy, nabył w szystkie 
najważniejsze prace ruskich literatów, poczynając od 
Dierżawina a kończąc na hrabi Tołstoju. Oprócz te ­
go, w czytelni p. Friihlinga, znajduje się, w ruskim  
przekładzie, dość bogaty zbiór zagranicznych klasy­
ków: niemieckich, angielskich i francuzkich. Najbar­
dziej żądane dzieła, jak np. „Wojna i pokój,” nabyte 
zostały w kilku egzemplarzach, również jak i w szy­
stkie ruskie czasopisma. Jak już poprzednio wspomi­
naliśmy, przy ambonamencie, nie jest wymagany p ie­
niężny zastaw.

* (W s p a r  c i a). W ciągu m. kwietnia r. b. w pły­
nęło do kasy dozoru bóżniczego okręgów warszawskich: 
a j Tytułem  ofiar dobrowolnych rsr. 211 kop. 15, a 
pomiędzy innem i‘. od pp. Lavska Bsrngarten rsr. 63, 
Ryfki Lindenfeld rsr. 50 i Abrama He tier rsr. 50. 
b) Ze skarbony przy uczcie weselnej kursującej rsr. 36; 
ogółem rsr. 247 kop. 15 prócz innych stałych ofiar i 
składek perjodycznyoh, na cele dobroczynne wnoszonych. 
W tymże terminie udzielono wsparcia pieniężne, tak 
z wpływu powyższych ofiar, jako też z innych fundu­
szów, podług złożonych już magistratowi wykazów: 
a) Biednym i podupadłym w liczbie osób 75, rsr. 132 
kop. 95; b) Biednym i chorym w liczbie osób 89, rsr. 
81 kop. 90. c) Biednym ćhorym chronicznie osób 64, 
rsr. 78 kop. 30. d) Biednym położnicom w liczbie 
osób 38, rsr. 39 kop. 30. e) Mamkom za karmienie 
dzieci wliczbie osób 7, rsr. 9 kop. 60. Razem na w spar­
cie osób 273, wydano rsr. 342 kop. 35.

* ( W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r s k i e .  — O b n i ­
ż e n i e  s i ę  c e n  z b o ż a ) .  Podług korespondencji 
z Częstochowa z m. maja do G azety W arsz., wiosna 
m okra, długotrw ale zimno, a obecnie susza, stały się 
przyczyną, że urodzaju spodziewmją się tam bardzo w ąt­
pliwego. Okolica tamtejsza górzjsto-w spienna bardzo u- 
cierpiała od tych zmian temperatury. Żyto szczególniej 
smutny przedstawia widok; pszenica zaś trzyma się 
piej, ale deszcz konieczny, gdyż w niektórych iniejs - > 
gdzie siła nawozu dostatecznie ziemi nie zasili!8)
ca zaczyna żółknąć. O jarzynach w ogóle wie e o re^ . , . j  •„ nrak deszczu uczu-powiedziec nie można, gdyz wszędzie
wać się daje. Kartofle J  ”d8,y fw  skutek za-

J E .’’S S J S ' . S S S *
t e js iej sperandy r e g u lo w a ć  się 1T%  %  - a ar
dziej ku podwyższeniu by się ^  Z7 t0 rs ‘ * kop. 20 , 
pszenica rs. 8, i to bez chęc aupna Siew ja ry  bardzo 
wcześnie ro z p o c z ę ty , następnie w skutek deszczów przer­
wany do pożądanego końca juz doprowadzony.— W  c- 
k o lic a c h  G o s ty n in a  (pow. gostyński, gub. warszawska) 
podług k o re sp o n d e n c ji  z m. m aja do tejże gazety, susza 
daje się btrdzo we znaki. O życie i p<zer,icy nie masz 
jeszcze co mówić, dla tego że od deszczów wszystko za_
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cym przez pow ieszenie się życie sobie o d eb ra ł; sąd  w ła ­
ściwy o pow yższym  w ypadku zaw iadom ionym  został.

K u r s a  m o n e t za g r a n ic z n y c h  w  W a rsza w ie .

jak  się należy, t r u m o  się obfitego p ionu spodziewali; 
wszelkie sztukow ania pod tym  względem  pokazały  się 
nie tylko n ieprak tyezrerai , ale naw et szkodiiw em i.
Jed y n y  sposób nie żałow ać nasien ia  przy p i t r  wszem sa ­
dzeniu , b c /ro b o ta  przy p rzeryw aniu  r\ie w ielka, a wżnij- 
ście rośliny pewniejsze. B u rak i są  żyw iołem  tam tejszej 
okolicy, gdzie kilkanaście fabryk, ja k  O strow y, W a le n ­
tyno  w, O porów , K u tno  i t. d., milionem rub li okolice za- Z a . ta la r  w czo ra j r s r . 1 kop. 9 d z iś  rs r . 1 kop. 9. 
siła , dując możność dźw igania się w ciężkiej pracy. Lecz 

'o d  kilku la t ju ż  bu rak i zaw odzą i fabryki więcej prze­
rab iać  mogące, m niejszą ilością obchodzić się muszą. J a ­
rzyny  są średnie, kartofle trzym ają się dobrze. Ceny sp a ­
da ją  co chw ila; żyto najw yżej rs . 5 , pszenica rs . 8.

* ( C h o d n i k i  a s f a l t o w e ) .  O trzym ali-m y i * i a  f  • \ v  i
w czoraj po po łudn iu  następu jący  te leg ram  z P etrokow a: \ , V , . * :V y ) ' ^ u s .  In w .  donosi, że do w łasnej kan-

ts_ :< . • i - . i  , x 1 .  • - ?  ■ . . ! celarii Je i Cesarskiei W ysokości Wielki*! r w , _

<Ai Tir.(tri • r u u a u c y v y , , , .  i u  u z a s a a n l e m u  k w e g t  p r a w t l e j  Z o b o -

2914 nr ki ■mie aJ<łCy przy Uilcy bolec T <i0,nu Nr0 i w! ^ ai“ Au3trjl Wz8lg(lem jej wierzycieli, oraz po do- 2914 pokłóciw szy się ze sw ą zoną wyszedł z m ieszka- i wiedzeniu, że rząd, pom im o nrz\znania sie do sum
m a t w ogrodzie w łasnością kupca  K ijowskiego będą j tu eg o  p o ło żen ia  e d k  p ^

! nr a /*i a n r iawn u m i r / l n  --.  # _ _ _

Z a frank  „  „  -  „  2 8  „  „ -  „  28 .
Z a z ło ty  re n . „  —  „  63 „  „  —  „  63.
N B .  M iadom ość ta  nie pochodzi z urzędow ego źró ­

d ła  i może służyć ty lko za w skazów kę.

„ Ł  ̂ U ~e ---- O ~ -  -------------
„D ziś (w  poniedziałek), o godzinie 11-ej z ran a , po łożo­
ny' zosta ł w  obecności jw . guberna to ra , pierw szy chodnik 
asfa ltow y  w P e trokow ie”. O ile nam  w iadom o, dom  k o ­
m isow y G ąsiorow ski, C w ierczakiew icz i sp ., k tó ry  pod­
j ą ł  się przedsięb ierstw a położenia  chodników  w Pet: o - 
kow  e, następnie m a je  po łożyć V  P ło ck u , a  potem  w 
Ł om ży i L ublin ie. T ym  sposobem  z tej znakom itej do­
godności, k tó ra  zo sta ła  w prow adzona za św iatłem  uzna­
niem  tu tejszej w ładzy  m iejskiej, w kró tce , dzięki tro sk li­
wości w ładz m iejscowych, będą  korzysta ły  i niektóre n a ­
sza m iasta  guberojalne.

* ( N i e g r z e c z n o - ś ć  i g r z e c z n o ś ć ) .  N ie - 1  . . .  -
ra z  już w spom inaliśm y, ja k  w ielce pom aga każdem u | 6J lczb!e J l d  srebrnych i 1 złota; i,e zaś znaleziono 
przem ysłow cow i, grzeczne i uprzejm e postępow anie jego  i Iuoriet. n iew iadom o, albow iem  wyż wspom-
z zg łaszającym i się do niego in teresan tam i, i ja k  cecbu- ! n ‘e" ‘ ' vlońciame zeznal,i ze z liczby znalezionych m onet, 
je  nieznajom ość w łasnej korzyści opryskliw e ich trak to - ! rozaai1 znaJoniy i“ iub zgubili k ilka sztuk. W szystkie 
w anie. N iektórzy jednak  przem ysłow cy, nie' zw ażają i Praw ,e  te  luonelJr odblle zos^  w X V I1  w ,eku> lu ian°- 
n a  te rady  zdrow ego rozsądku, czego sam i dośw iadczy- j -w lcle za panow ania w P o .5oe Z ygm unta I I I ,  k tórego 
liśm y w tych dniach. M ajac do reperac .i zegarek, uda- | f " tre t JeSt na rach w yobrażony; oprócz tego je s t tam  
liżmy się do zegarm istrza przy ulicy M iodowej, k tó ry  | m «net zagranicznych, r. ttorych jed n a  ma napis:

• • ■ - r  j } } ' J ’h il . I U I  D .  G . H is p . et I n d ia e  H e x ,  1628; pośrod­
ku tej m onety, k tórej w ielkość przechodzi nieco rub la  
srebrnego, znajduje się krzyż w kształcie lite ry  X , nad

cciarji Je j C esarskiej W ysokości W ielkiej Księżny C esa- 
rzów nej, do dnia 24  m aja (5 czerw ca) w płynęło  ofiar na 
korzyść mieszkańców  n iektórych gubern ij, dotkniętych 
nieurodzajem , rs. 1 ,2 7 2 ,4 6 4  kop. 30  % .

( Z n a l e z i e n i e  s k a r b u ) .  D zie ń , guber. r a ­
d o m sk i  donosi: D nia 2 (1 4 ) kw ietn ia, w łościanie wsi
Cecylów ki, w gm inie L ipa , p.ow. kozienickim , G rzegorz 
K ochanow ski i Jo ze f L isie & ski, odkopali przypadkow o 
w lesie należącym  do dóbr M agnuszew  h r. Zam ojskiego, 
daw ne monety zaw arte  w niew ielkim  g a rnku  glinianym , 
i oprócz tego cztery staroży tne  łyżk i srebrne. W szyst­
kich m onet okazało  się 115 sztuk rozm aitej w ielkości, w

i

zaledw ie raczy ł w ziąć nasz zegarek do ręki, a  rzuciw ­
szy nań  tylko okiem, opryskliw ie udzielił nam  rad ę , a b y ­
śm y się udali z nim  do zegarm istrza od k tóregośm y go - . - -
nabyli. Poniew aż nie byliśm y w możności w ykonać tej j “ lm zas Koi.‘,n a \  N a  odw rotnej stronie m onety znajduje 
rady , gdyż zegarek by ł naby ty  za gran icą, ap robow ali- i 8ię. naf>lB: O rc h id . A u s t .  D u x  B u r g . B r a n d .  N a  in- 
śmy szczęścia u  najbliższego sąsiada tego niegrzecznego j “ Ujecie taktqjze w ielkości znajdaja się n ap is : M o. 
m ajstra , u zegarm istrza przy ulicy D ługiej, k tó ry  z na j- _'9' r0 ' \ . ° '  * r a ;  pośrodku  zaś popier
w iększą uprzejm ością rozeb ra ł zaraz zegarek, zobaczył 
co w nim się zepsuło, pod ją ł się reperacji w krótkim  
bardzo czasie i w ykonał ją  ja k  najlepiej za bardzo  u- 
m iarkow aną cenę. Ja k i je s t pow ód tak  różnego postę- , 
pow am a dwóch zegarm istrzów ,— Czyby m iał być ten, że '• f e °. n ' ek ” ab 
p ierw szy  z nich ju ż  w zbogacił się, kiedy drugi nie do- SZl‘ Ł 0Kr4o 
szedł do tego stopnia zam ożności,— nie w iemy, ale za to
wiemy jak i będzie rezu lta t, m ianowicie, że w szelkie 
sp raw unk i w fachu zegarm istrzow skim  będziem y zała

sciraczyi sie r y cerzai u do łu  tego ostatniego umieszczony je s t na 
kró tk im  j ta rczf  êw s t° j4 cy na tylnych nogach. N a odw rotnej zaś 

s s tro n ie , na około takiegoż lw a, znajduje się napis: 
C onjidens. D n o . non . m oveter. 1 6 4 9 . P o c h o d z e n i e  ły ­
żek odnieść należy także do X V I I  wieku; m ają one 

ow alny, z cienkiemi rączkam i, p rzy  p o ­
ją  rżeniu k tórych z owalem, w yobrażony je s t z w ierzchu 
rycerz uzbrojony, z przeciwnej zaś strony znajduje się na 
jednej łyżce herb  H abdank  v. A btłank , z literam i P . K . 
u  do łu , na  rączce zaś napis: K to  m ię  z tą d  w yn ies ietw ia li odtąd  u grzecznego i uprzejm ego zegarm istrza, .-  - . . *  — * — *------------- ~

będziem y go z a l e c a l i  w-szystkim znajom ym , k tórym  hę- P ew nle {J °  d a r  w zn iesie . P od ług  N iesieckiego, w b. wo- 
dziem y odradzali zarazem , aby  nie p rz ;s tęp o w ali progu  J ® " ' o d z t w i e  S a n d o m i e r s k i e m  (obecnie g u b e rr ja  r a d o m -  
drugiego zegarm istrza, nie chcąe się narazić  n a  jego  ; 8,iafi w liczbie innych rodzin, których nazw iska zaczy - 
opryskliw ość. * na^  od b te ry m ieszkali K onarscy i Kolankow scy;

* ( W s t r z y m a n i e  p r z e j a z d u ) .  Z pow odu ^ ^ pUSZUZać' ta  n a leżała  kiedyś
przebrukow yw ania drogi przy Saskim  plac przestrzeń* . 0 J e< 11KJ z ly (' woc redzią . N a  drugiej łyżce znajdu- 
od ulicy Czystej do K rójew skiej, dla przejazdu od dnia Je S1? " “i1181 9 dzV h  ra d ży , ta m  sp e ln ic z  new ad.:y ,

2 8  m aja (9 czerw ca) r. b ,  zam kniętą została , kom uni- i “  t o « d i u ! ż c T  raSd*'®  “" T ?  ^  ^  W ' “  5
L acja zaś w czasie odbyw anych robó t odbyw ać sie m a t lz emej łyżce znajduje się herb  przedstaw iający  trzy

Ul e,: Czystą, K r i w  ,1,i k -* »  M l i  
iie. Z pou-ofiu rozpoczęcia układania bruku Żelaznem I 15%. “ , 1 I jw .f e 'i e . - Z  p o ro d u  rozpoczęc i, u k l . d . u i .  b r u k u 7 . I . , „ g .  C r t J J Ł J S .  T k ‘  ^  . “  T ™ *  

n a  ulicy G ranicznej, z dnia 28 m aja (9 czerw ca) r  b J ? c a !klenl za td lty, tak , iz me m ożna gOTOzpo
ulica  ta  na  przestrzeni od placu za Ż elazną-B ram ą*do  . an<lC’ te  dw le 08tatn ie ^ zkl ntB maJ4 żadnych  napisów .
G rzybow sk ie j ulicy na czas trw an ia  tychże robó t zo sta ła  i ”
zarnknietą, kom unikacja zaś dla przejeżdżających, odby- i A u S t f j a  i  Z i e m i e  S ł o w i a ń s k i e
w ać się będzie ulicami: G nojną, Skórzaną  i G rzybów - j *  ( K  W e s t j e  f i n a n s o w e ) .  W iedeń , 6  czerw ca.

* ( o  a w i fit i i \ w  i ■ * ł • • • D zisiejsze przedpołudniowe pesiedzenie izby deputo-
(O s W 1 e t  1 e n  1 e). w dmu ju trzejszym  i pojutrze, wanych doprowadziło nareszcie do decvzii w przed- 

latarme gazow e m iejsm e zapalane być winny o godzi- miocie kwestij finansowych, decyzja zaś ta wypadła 
ipe 9 m inut 30  wieczorem , a  zgaszone o godzinie 2-ei ialr n a lo ża łn  nrzow irb,, , , . w ypauid ,
Z rana. J należało przewidywać, w zupełności na korzyść mm pooyiu, oswiaaczyf, ze przysłany zosta

ł / w . p ą j b '  ■ • , . y , ,  . , sposobu zapatrywania się rządu. Liczna publiczność : fio Niderlandów w charakterze potajemnego sprawo
nej nocv a m i e j .s k i e ) Lostawn ny upłynio- znajdowała się na galerjach, posiedzenie to bowiem j zdawcy rządu pruskiego i że p w ierzono mu zdeimo-
skich k L t k  r W m p,ol'cyT,ne/ °  za ktadz,eż 3-ch żydów- było bezwątpienia jednem z najważniejszych z liczby j wanie planów z twierdz, brzegów i punktów do wylą- 
o o‘od 5 L naete fT -g ■ w^rob’1!ki dzlś rano ^ cl]’ Jakle wiedeńska wba deputowanych odbyła dotąd, i dowania. Dość podać podobne knowania do wiadomo-
J k u u n i  ..S ,„:z,1,a! ’ zwloK! Je=° zabezPieczoIto w Przedewszystkiem  wszedł znowu na trybunę p. Skene, ści powszechnej, ażeby każdy ocenił je tak, jak na to

rrn y ii ry .f tr J ™ . SD rilW O Z rlR W P .fl lz n m ic - ; ;  ___2 1____ ... J

r ,  . b ib  j c a i  v» oiaiiir>  Lila. pu*

vt'odów prawnych, przystać na wnioski większości, 
t zawierające w sobie cząstkowe bankructwo, Dr. Brestl 
I wrócił jeszcze raz do wyjaśnienia korzyści, jakie 
: mógłby zapewnie projekt podatku od majątku, lecz 
j nadmienił natychmiast, że rząd nie będzie obstawać 
j bezwarunkowo za tym projektem jak skoro w ię­

kszość izby oświadczy się przeciw takowemu. W ta­
kim atoli razie, oraz jeżeli przyjęte zostaną rezo­
lucje mniejszości, zmierzające do pokrycia deficytu 
w roku bieżącym, rząd złoży podczas teraźniej­
szej jeszcze sesji niezbędne propozycje w przed­
miocie tymczasowego podwyższenia podatków-, w każ­
dym zaś razie wystąpi w jesieni z projektem  
całkowitej reformy podatków. Po ministrze skarbu, 
wszedł na trybunę prezes ministrów książę Auers- 
perg, który zalecał zgromadzeniu w wyrazach naglą­
cych, ażeby pozostawiło wnioski większości bez ża­
dnego skutku. — Nareszcie przystąpiono do rozpraw  
szczegółowych, podczas których Dr. Ryger powie­
dział, że niewiadomo jeszcze dokładnie, czy rząd nie 
zgodzi się w końcu na wnioski większości, co zniewo­
liło  księcia Auersperga do ponownego oświadczenia, 
że nawet w razie, gdyby wnioski te m iały uzy­
skać więk - jść głosów  izby, rząd nie wprowadzi ich 
w wykonanie. Ta jasna groźba przesilenia m iniste­
rialnego, doprowadziła posiedzenie do punktu kulm i­
nacyjnego, protest zaś założony przez deputowanego 
Skene przeciw oświadczeniom rządu, uważany być 
powinien jako konkluzja poprzedzających scen drażli­
wych. Przy głosowaniu wnioski większości komisji 
fanausowej zostały odrzucone bardzo znaczną więk­
szością głosów. Nie wiadomo jeszcze, jakie wrażenie 
głosowanie dzisiejsze w izbie deputowanych wywarło 
na rozleglejsze sfery publiczności; lecz wrażenie to 
powmnoby byc pom jślne, albowiem podanie się teraź­
niejszego ministerstwa do dymisji, wywołałoby p o ­
wszechne ubolewanie. (N o r d d . A . Z .) .

P r u s y  i  N ie m c y .
* (B u d  ż e  t z w i ą z k o w y )  Budżet związku p ół- 

nocmr niemieckiego na r. 1869 , nad którym toczą się 
obecnie rozprawy w parlamencie związkowym, wyno­
si 73  miljony ta la ró w , z k tó ry c h  na jw ięk sza  część od ­
chodzi na arniję. Budżet marynarki wynosi w wydat­
kach zwyczajnych stosunkowo bardzo m ałą tydko su­
mę (1 miljon 860,000 tal.), ale za to pomieszczono w 
rozdziale wydatków nadzwyczajnych 3 mil. 550,000 
tal. na marynarkę. Jest to bardzo mała suma, jak po- 
wiada Indep . belge, dla utworzenia wielkiej floty n ie­
mieckiej, ale ponieważ parlament celny odm ówił rzą­
dowi żądanych na ten cel funduszów, potrzeba więc 
pozostawić przyszłości spełnienie tego życzenia naro­
dowego. { L a  F r .) .

* ( A g i t a c j a  h a n o w e r s k a ) .  N o rd d . A . Z .  
pisze pod datą 8-go b. m.: „Zasługujące na uwagę 
objaśnienie co do agitacji kierowanej z H ietzing, za 
komunikowane zostało Gazecie /colońskiej z Rotterda- 
nu. Wiadomo, że mniej ukształcone klasy ludności 
niderlandzkiej, alarmowane były w pierwszej połowie 
zeszłego roku zapom icą rozmaitych pogłosek, podług  
których Prusy zam ierzały jakoby dokonać anneksję 
Nideilandów, lub też zmusić te ostatnie do wejścia 
do składu związku północno-niemieckiego. Źródło 
tych podstępnych pogłosek nie było dotąd znane. 
Obecnie stwierdzono w sposób jak najdokładniejszy, 
że pewien znany przewódca legjonu hanowerskiego 
bawił z niektórymi innymi ludźmi w Rotterdamie i 
nietylko szerzył tam pomienione pogłoski, lecz nawet, 
będąc zapytany bezpośrednio co do powodów i celu 
swego tam pobytu, oświadczył, że przysłany zostałił a \TIi) a«1a^ J f   .i. i .  j. „ : . .

no^orzez J o ifc t  & nie*ależ,lT3 od. teS® z*rz*d«>- sprawozdawca większości*komisj “finansowej,'lec^mu-
no p i z e z  P .  Ję -ch°d®>nio przyczyny jego  śm ierci. -  siał on miec już przekonanie, że walczy bez nadziei
cdaHi^zarzadu akcyzy “T ^  r* b* ^  P?wod* f » ’ b o w ie m  M miast przytoczenia argumen-
L tw ie  niewiadomy dotąd sprawe'a fina,nSf,wym wkró- tow i'‘zbko<'ywających,poprzestał on na odpowiedziach 
i iw ie, n iew iaa y 4 spraw ca, w yłam aw szy kasę na dowodzenia poprzedniego m ów cy n a ih a rd z io i -704  
zelazną, zab ra ł znajdu jące się tam w J  o o n‘ m n *a n  ‘. bU. . 0 H h  najD ardZiej zaś

• . 1 i* v.c»j w j ld ii iU n

żelazną, zab ra ł znajdu jące się tam  w papierach rs'. SSo! m ożep .Skene^zaSZ kodziT S7 o ie j“ p r a w i e 7 w i e r d ^  
Podejrzanych o t ? k radz .ez  1 resztow aco i Ścisłe śledztw o że  większość komisji f i n a n s i w e j X  togo m S  ̂ być

zasługują.’
L’ra n eja .

* ( O k ó l n i k  m i n i s t r a  s p r a w  w e w n ę -  
t r z n y c h. — O p o z y c j  a). Przedmiotem powsze­
chnych rozmow w Paryżu, jest obecnie okólnik p. 
P in a r d ’a , ministra spraw wewnętrznych, do prefe­
któw, w przedmiocie stosowania prawa prasowego w 
departamentach. Minister informuje prefektów, że 

, P° zaprowadzeniu, w miejsce postępowania admini-
* ktń>7 ch jeden złoty ank icr a d rug i sreb rny  ’cylfndtr,* e w swej d z i s S e ?  nmwfe m  P°f^-k1, F; Skece zganlł i SJra?WnegO przeciw prasie, postępowania sądowego, 
ł y - k  srebrnych, 6 takiebże w idelcy, p arę  k o L y k ó ;  z S i n Ł  PT y ’ l^ ed ew szystk iem  o to, ażeby prefekci unikali
brylantam i, 7 sznurków  p e te l, 4 p a ry  łyżeczek do ka- w y r a ż a j  mu m ezw łocznie w ; drażliwych zajść z władzami sądowemi, i ażeby prze-
wy, broszę zio tą  i cygarnice piankow a- w artość wszyst- Bergierze z a b ra ł  I t  ,fT pllWJC 1 f  ministt^ e j to oddawali pod rozstrzygnięcie tych ostatnich takie

78 9 P y :  Dr Brestl i i z b a S ? s ń,6 f °  kolega> D lin is te r  “ i ! jedynie artykuły, które są rzeczywiście karygodne.
Izbd A c h a ła  z wytężoną uwagą oświad- 1 Najpierwszym obowiązkiem prefektów jest pow strzy-

kich przedmiot-: poszkodow any podzł na

«
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mywać prasę od błędów. Z liczby środków, które 
mają, być w tym względzie wybrane, m inister robi ró ­
żnicę pcmiędzy posyłaniem gazetom artykułu  p rostu­
jącego, a właściwem communique. To ostatnie po- 
winuo stanowić surowszą form ę, k tóra z tego powm • 
du ma być zredagowaną w wyrażeniach staRowczycb, 
krótkich. W ogóle m inister zaleca prefektom, aże­
by zachowywali względem prasy postawę o ile można 
oględną. —Opozycja źie wynagradza p. P in a rd ’a za 
powyższą instrukcję, tchnącą duchem słuszności i po­
jednania. Dowodzi tego zawzięta napaść, przedm io­
tem której był p. P inard ze strony p. Ollivier’a na 
sobotniem posiedzeniu ciała prawodawczego, przy 
sposobności spraw'dzania wyboru p. Gorsse. P. 01- 
livier ganił mocno postępowanie rządu przy tym wy­
borze, oraz zarzucał ministrowi spraw wewnętrz­
nych, że jakkolwiek jego wyrazy brzmiały pojednaw­
czo względem stronnictw, pomimo to polityka jego 
je s t w rzeczywistości pełną nieprzyjaźni dla każdego 
kierunku, choć cokolwiek niezgodnego z chęciami 
rządu. „P . Pinard” , powiedział p. Ollivier, „prze­
strzega jedynie politykę parady” . P. Rouher, nastę­
pnie zaś sam p. Pinard, nie omieszkali odpowiedzieć 
mówcy. Zasługuje na uwagę oświadczenie p. Rou- 
h er’a, że nawet przy przyszłych wyborach, rząd trz y ­
mać się będzie nadal systemu kandydatów rządowych. 
(N&rdd. A . Z .)

* ( K w e s t j a  n i e m i e c k a ) .  Jedna z kores- 
pondeacij paryzkich, przytaczając ze stanowiska po­
lityki francuzkiej to, co działo się na łonie i w oto­
czeniu parlam entu celnego niemieckiego, znajduje, że 
sytuacja obecna jest w ogóle taką, jak ą  być powinna, 
i stwierdza, że Men stanowi dotąd zaporę, k tóra  nie 
zostanie jeszcze tak prędko przekroczoną; dążności 
anti-unitarne deputowanych poludniowo-niemieckich 
są dostateczne dla bronienia przejścia za tę rzekę. 
Ponieważ korespondent, o którym  tu mowa, bywa 
w ogóle dobrze poinformowany co do zamiarów i 
wrażeń rządu francuzkiego, przeto zasługują na u- 
wagę dowodzenia uspokajające, jakie wyprowadza on 
z biegu spraw w parlamencie celnym, którego zgro­
madzenie się, wywołało w gabinecie tuileryjskim tak 
wielkie obawy; dowodzenia te świadczą, że usposo­
bienie pokojowe w wyższych sferach paryzkich nie 
ma żadnego powodu do zachwiania się. (N ord .)

* ( P r o t e s t a c j a  h a n o w re r c z y k ó w ) .  W iado­
mo, że żołnierze byłej armji hanowerskiej zbiegli do 
Francji, odrzucili am nestję warunkową, k tó rą  król 
p ruski chciał ich ułaskawić. Dzienniki berlińskie nie 
tylko utrzymywały, że protestacja ta  narzuconą zo­
sta ła  żołnierzom przez oficerów' hanowerskich, ale na­
w et jeszcze powątpiewały o wiarogodności podpisów. 
L is t ogłoszony przez Journa l de P aris , a podpisany 
przez Ludwika Stuhrm ann, W. W asmuth i przez 
siedmset piędziesiąt jeden osób, najlepszym je s t do ­
wodem, że zbiegli hanowerczycy postanowili nie w ra­
cać nigdy pod chorągiew Prus i że protestacja ich 
była dobrowolną i szczerą. {L a  Fr).

W ło c h y  i  R z y m .
*  ( P o d r ó ż  k s i ę c i a  H u m b e r t s ) .  W edług Gor- 

respondance de Paris, książe< H um bert ma zamiar 
udać się wkrótce w podróż do Berlina. Podróży tej 
przypisują projekt pożyczki, jaką rząd włoski zamy- ; 
śla zaciągnąć w Prusach. W Pilnitz w Saksonji robią 
przygotowania na przyjęcie księcia H um berta i mło- j 
dej jego małżonki, udających się do stolicy Prus.
( L a  Fr.).

T u r c ja  i  z ie m ie  s ło w ia ń s k ie .
* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  Fremdenblatt wiedeński i 

za nim inne także gazety niemieckie podały wiado­
mość, jakoby kupiectwo belgradzkie zamierzało u- 
praszać księcia serbskiego przez deputację, ażeby 
poczta austrjacka pozostała nadal w Belgradzie. 
Przeciw takiej wiadomości, puszczonej w obieg z za­
miarem, gazeta urzędowa Srbske Nowinę  ogłosiła 
odezwę kom itetu handlowego i przemysłowego, k tó ­
ry  oświadczając ..uroczyście i wprost, że wiadomość 
powyższa je s t całkiem bezzasadna,” powiada dalej: 
„Spółczując jednomyślnemu życzeniu naszego stanu 
kupieckiego i przemysłowego, kom itet ten udawał się 
często w ciągu kilku la t z prośbą do rządu księcia, 
ażeby usunięte zostało ze wszech m iar niestosowne 
istnienie poczty austrjackiej w Belgradzie.” Komitet 
ten wynurza także obecnie takież zdanie, oświadcza­
jąc, że „stan kupiecki i przemysłowy, nie tylko po­
w itał z jak największą radością rząd na drodze do 
rozszerzenia i utrwalenia autonomji narodowej, lecz 
także gotów jest zawsze dawać rządowi poparcie na
tej drodze.” . . .

■* ( Z a b u r z e n i a  w B o s n j i ) .  Gazeta serbska 
Swietowid  donosi, że wezyr sarajewski, otrzymawszy 
wiadomość o zgromadzeniu się ludu, me mogąc, przy 
pomocy czterech szwadronów jazdy, ( ac sobie radę 
ani z chrześcijanami, ani z mahometanami, począ ich 
aresztować. Uwięził on Fein-bega, stronnika seibow,

w odezwie swojej do kraju, cel ten wraz z środkam 
jasno i zwięźle przedstawiło, nie mielibyśmy nic do 
zarzucenia. Oświata je s t przeznaczeniem człowieka, 
oświata warunkiem pomyślności narodów, w arunkiem  
potęgi mocarstw. Ależ w odezwie, k tó rą  założyciele 
i kierownicy kraj zaszczycie raczyli, nie masz nic 
zgoła, krom czczych deklamacij, krom  niesłychane­
go samochwalstwa i krom jaskrawych objawów niero - 
zumu politycznego. Żs połacy, a przynajmniej ich 
większość od wieku przeszło ani taktem, ani rozu­
mem politycznym nie grzeszyli, toć rzecz powszech­
nie znana—przecież pretensja nowo stowarzyszonych, 
oświecania z Galicji królestwa, jest unikaiem tego nie- 

i rozum u w swoim rodzaju. Panowie założyciele 
„oświaty,” mogą być przekonani, że w królestwie pol- 
skiem rząd szerzeniu prawdziwej oświaty żadnych 
nie stawia przeszkód, że w szkołach tamtejszych 
więcej i lepiej uczą niż dotąd w Galicji, że wartość 
wewnętrzna książek, jak ie  tam pod cenzurą wycho­
dziły i wychodzą, je s t bez porównania większą, niż 
dzieł w Galicji dotąd bez cenzury wydanych, że tam 
mówić i pisać po polsku jak  umieli tak  umieją, le ­
piej niż w Galicji, a w końcu, że język polski zgoła 
na tem nic nie straci, że się młodzież w szkołach 
trochę po rusku nauczy, pod baież jak i nam na 

; szkodę nie wyszło, że nas po niemiecku czytać, pisać 
i mówić nauczono. K.

Zurich, dnia 4  czerwca.
Wyrok.— Zbieranie składek —Ofiara. - Skarbonki. — Pamfl.9- 
ty.—Manewr.—Uroczystość strzelecka i Mikoszewaki.—Zjazd 

ludzi czynu w Paryżu
| Sprawa pięciu uciekinierów, oraz d wóch sz wajca- 

rów i dwóch dyplomatycznych ajentów czecha F rie- 
■ ’ 1 ' ' wspólnie bombar-

w czasie znaj-

i odesłał go natychm iast do Sarajewa, następnie zaś 
aresztował jeszcze 50 osób, w liczbie których znajdo­
wało się 15 agów ibegów  tureckich, oraz 15 włościan.
Jednocześnie otrzymano z Gradaczcu wiadomość, że 
i tam wybuchły rozruchy. W ezyr udał się tam tejże 
jeszcze nocy.—Sw ietow 'd  donosi także, że w nagjach 
maglajskiej i źenaczskiej, powstali tak  serbowie jak  i 
turcy. W sandżaku buchaczskim lud burzy się, w  na- 
gji zaś tuzlańskiej znajduje się już kilka b ind czaj- 
dukskich, złożonych w połowie z turków. Lud pow­
s ta ł z powodu nowych podatków, nałożonych nie ty l­
ko na cały inwentarz żywy. lecz także, na najniezbęd­
niejsze sprzęty gospodarskie, i nawet na drzwi.

H ia a p a r ja .
* ( Z a p r z e c z ę  n ie ) . Z M adrytu zaprzeczają roz­

szerzonym pogłoskom o przesileniu m inisterjalnem , 
jako też wiadomości o ruchach w Barcelonie i K ata- 
louji, gdzie nie ma żadnego powodu do zaburzenia 
porządku publicznego. {L a  P atr.).

* ( D e k r e t a ) .  M a d ry t, 6 czerwca. Gazeta m a­
drycka  ogłosiła dekret rozciągający się do wysp K u­
by, Porto-Rico i filipińskich przepisy trak ta tu  handlo­
wego i nawigacyjnego, zawartego pomiędzy H iszpa­
nią a związkiem północno niemieckim. Drugi dekret 
królowej stawia na równi, że względu na prawa że­
glugi i portowe w osadach, statki hiszpańskie z s ta t­
kami wszystkich narodów, które dozwolą na swojem 
terytorjum  i w swoich osadach równej korzyści s ta t­
kom m arynarki hiszpańskiej, ] rzybywającym z pół­
wyspu albo z zamorskich posiadłości hiszpańskich.
{Gor. H . 13.).

Azja.
* ( M i k a d o ) .  Gazeta angielska Japan Times zeg 0 , którzy w" dniu IG maja r. b. 

z 9-go kwietnia, podając szczegóły o napadzie na dowali okna sali hotelu „Schweizerhof” , 
eskortę posła angielskiego, sir Henri P e rk s’a, przy dowania się tamże członków słowiańskiej besiedy, 
przedstawianiu się jego w Kiotó cesarzowi japońskie- j została wczoraj publicznie, w obec tłum nie zgroma- 
mu, komunikuje następującą, k ró tką wprawdzie, lecz ! lżonej obojga płci uciekinierji i węgrów, przez zu: 
ciekawą charakterystykę tajemniczego dotąd mikado, i r ichski sąd okręgowy osądzoną. Obżałowani prosili 
którego europejczycy widzieli pa raz pierwszy. „Mi- j Sądu 0 uwolnienie ich od kary, tlómacząc się, że w 
kado,—powiada pomieniona gazeta,—będący młodym chwili wybijania szyb byli kompletnie pijani i dla te- 
człowiekiem, mającym około szesnastu lat wieku, sie- g 0 nje wiedziali co czynią. Sąd nie uwzględnił je- 
dział w fotelu, pod baldachimem, otoczony kugami dnak  tej prośby i skazał wszystkich na cztery tygo- 
(wyższymi dostojnikami dworu) i swoimi s try ja m i; dnje więzienia w zuchthauzie i zapłacenie kosztów 
(miasami). Za fotelem klęczał sosaj (pierwszy mi- ■ sądowych, oraz szkód zrządzonych w hotelu,—razem 
nister) Arisugowa-Sotsuno-Mia, który podpowiadał • w i\0gci 202 fran. i 60 cent. Towarzystwo polsko- 
cesarzowi wszystko, co miał on mówić do reprezen- ; m adiarskie wzajemnej admiracji, zbiera pomiędzy 
tantów jego sprzymierzeńców. Poniżij zaś tronu , j sopą  składki na zaspokojenie zasądzonej sumy i wy- 
wzdłuż ścian, gdzie nie było żadnych mebli, siedzieli 5 prawienie bankietu uwięzionym awanturnikom, skoro 
we dwa rzędy daimiosy, uszykowani w ten sposób, j tylko wypuszczeni zostaną na wolność.
ażeby oczy ich nie dosięgały do świętej osoby mika- j " Wygnany rząd polecił swym galicyjskim ajentom, 
da. Cesarz jest dobrze zbudowany; twarz jego nie 1 śledzić każdy krok, każdą czynność wałęsających się 
je s t pozbawiona wyrazu inteligencji, lecz maluje się 1 p0 Galicji czartoryszczyków—i rozkazał nadto u- 
na niej jakaś oziębłość. Brwi mikada są ogolone, i j  zbrajać na łeb na szyję uciekiniersko-wojenne deka- 
nieco powyżej takowych, prawie na cal, namalowane j dy (XXIII, XXIV, XXV i XXVI) tamże konsystują- 
są brwi sztuczne; ta  dziwaczna ozdoba nie pozbawiła j ce g tąd  to zapewne i dzienniki podały wiadomość 
wszelakoż jego twarzy wyrazu ciekawości powstrzy- i 0 form0waniu się band w Galicji pod komendą jako- 
mywanej i zdziwienia na widok cudzoziemców. Kilka \ py ober-policmajstra Langebeja, który istotnie znaj-
wyrzeczonych przez niego 
dobitnością i godnością” .

wyrazów odznaczało się

K o re s p o n d e n c ja  D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

Lwów, 6 czerwca.
Słówko o sytuacji-—Represalja przeciw czechom. — Nowe 

stowarzyszenie.
Dwa momenta: rozprawy w przedlitaw jinad wysoko­

ścią bankructwa od kuponów papierów publicznych 
czyli wysokością podatków i żądanie najruchliwszego 
w W ęgrzech stronnictwa, by sejm peszteński prokla­
mował zupełną niezawisłość i niepodległość Węgier —

; zestawione obok siebie, charakteryzują doskonale o- 
becne A ustrji położenie wewnętrzne. Pronunciamen- 
to rumunów w Siedmiogrodzie i wieści jakoby już 
tam miały się rozpocząć krwawe starcia, są to już 

: tylko drobne ilustracje położenia, którym w przedli- 
tawji wtóruje ruch czeski dla teraźniejszego m inister­
stwa tak  dalece niewygodny, że wolało narazić się 

I na słuszny zarzut deptania nogami właśnie tych sa­
mych ustaw, które projektowało, i tak wymownie iz- 
bom uchwalić zalecało—niż dozwolić rozwijać się da- j 
lej agitacji czeskiej. Mimo obowiązującej m inister- j 

stwo ustawy o wolności stowarzyszeń i zgromadzeń, 
zakazano w Czechach dalszych zgromadzeń ludowych 
pod gołem niebem. Zakaz ten wywoła co najmniej 
protestację, którą lud czeski tłumnem zebraniem się 
w różnych miejscach poprzeć zechce, co znów rząd 
do użycia nowych przeciw ruchowi czeskiemu repie- 
saliów zniewoli. Kto komu ustąpić zechce lub będzie 
m usiał,— to sprawa przyszłości.

Zawiązało się nowe, jedenaste z kolei stowarzysze­
nie w Krakowie pod auspicjami i protekcją Ada­
ma hrabiego Potockiego. Celem tego stow arzy­
szenia, szerzenie oświaty w jak  najszerszych kołach, 
za pomocą tanich druków. I  gdyby stowarzyszenie

duje się obecnie w Konstantynopolu i najmniejszej 
nad wojennemi dekadami rządu wygnanej Polski, nie 
ma władzy.

Bosak ściąga do Genewy uciekinierów znających 
się na puszkarstw ie  i giserce, do robót ręcznych ar- 
iuei te k *

Jarm und zagiął znów parol na gruby kusz. W yłu­
dził bowiem przed kilku dniami od przybyłej do 
Paryża hrabiny Oz. z poznańskiego, około dwóch ty ­
sięcy na sprawę ojczystą. Piszą mi, że członko­
wie rewolucyjno-filozoficzao-demokratycznego komi­
tetu  bankietowali za te  pieniądze przez trzy dni i ty­
leż nocy, na cześć ofiarodawczyni, w kawiarni Rever- 
ta przy ulicy de L’ecole de Medicine i innych podo­
bnych zakładach.

Uciekinierzy śmieją się i szydzą z projektowanych 
przez Bosaka 'skarbonek. Pow iadają oni, że eks-dyk- 
ta to r chyba tylko dla tego radzi zawieszać nad łóż­
kami skarbonki, żeby jeden drugiego okradał.

Przeciwniczka Niepodległości— Polska, nie będzie 
już więcej wychodziła, dla braku dowcipu i pieniędzy- 
Natomiast ukazały się dwa nowe pamflety: CoispeMe 

i uocTb i J Ic T y iie  J I h c tk h ,  drukowane w G en ew ie . _
| Dnia 10-go b. m. K ruk i 

wielki manewr wojenny pod górą J uuą  seudonjm a 
I ,  II , VI i V III, podług ułożonego przez p 
Puchacza programu. t „  miesiąca lipca r. b.

Na mającą się odbyć ^  strzelecką, zapisało 
ledniu wielką uio jcarskich towarzystww w 

się już dotąd 
strzeleckich.

sS snaście szwajcarskich towarzystw
Na dwa ty g o d n ie  przed tą  uroczysto-

/ iir iP .h p m  i  W i o d w  n *eleckich. N am w a^ jedzy Ziirichem . W iedniem

n a d z w y c z a jn e  pociągi kolei ż e la z n e j o zniżonej cenie 
S S f ó w  od osoby tam r z powrotem 2-gą  k lasą . 
M ik o sz e w sk i ze  swoją m ulatką i kilku swymi adhe­
rentam i wybiera się także na tę uroczystość do W ie­
dnia. Znajduje s;ę on obecnie w Londynie, dokąd
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sig udał w zamiarze skaptowania na swoją stronę 
znajdującego się tam towarzystwa „krakającej wro 
BJ”~ i  zakupienia dla swoich zwolenników dwóch 
armat z tyłu nabijanych, na złość Krukowi, Tacza­
nowskiemu et comp.

Profesor i opiekun szkoły narodowych trucicieli 
i sztyletników, Ignacy Chmieliński, wyjechał dnia o- 
negdajszego do Paryża, celem naradzenia się z blagi- 
simusem Mierosławskim nad spełnieniem jakiejś na­
der ważnej misji. Naturalnie udał się on tam inco­
gnito i przebrany do niepoznania. Na tę ważną i-ta­
jemną naradę, wezwał Mierosławski do Paryża jesz­
cze dwóch: Stasiuniewicza z Genewy i Żochow- 
skiego z Monachjum. T.

K orespondencja H an d low a  D zień . W ar a z  
Gdańsk, 6 czerwca.

W  tym tygodniu mieliśmy dw a razy rzęsisty  deszcz, 
p rzy  cieplej pogodzie. W ia tr zachodni.

W  A nglji na t a c a c h  zbożowych panow ała  ta  sam a 
bezczynność co w zeszłym tygodn ia. Pom im o nader m a­
łych  dowozów krajow ych pszenica angielska cofnęła się 
w początku tygodnia o 2 do 4 szylindów  na  kw arterze, a 
to w a r im portow any przy rów nem  zniżeniu, tylko z t r u ­
dnością znajdow ał odbiorców . W  następnych dniach 
ceny u trzym ały  się nom inalnie bez zmiany, bo p-aw ie 
żadnych nie zrobiono sprzedaży od p iątku , jednakże ten­
dencja b y ła  nieco lepsza, bo lubo bardzo m ało  ku p o w a­
no ceny jednakże więcej się nie obniżyły. Jęczm ień o 1 
szył., owies o %  szyi. się cofnęły.

W  P a ry żu  w końcu zeszł. tygodnia z pow odu niespo­
dziew anego puszczenia w cyrkulację 4 0 ,0 0 0  w orków  m ąki 
z m agazynów , ceny tego to w aru  cofnęły się w przeciągu 
12 godzin o 10 fr. na 160 kilog. T ak  gw ałtow na baisa 

w yw ołała  popłoch  na  wszystkich placach zbożowych i 
ceny pszenicy podrzędniejszych gatunków  cofnęły się o 2 
fr. 50 cent. do 3 fr. na 120 kilog. w yborow e zaś ziarno 
mniej straciło . R apo rta  o pięknym  stanie ozimin te r iz 
m niej są  zgodr.e i dla tego w  ostatn ich  dniach na n iek tó­
rych  p lacach  baisa  ustaje , lecz pokup m ały. Ż yto nie 
m a regu larnego  kursu , osiąga wyższe lub  niższe ceny 
p o d łu g  m om entalnych potrzeb . O wies tańszy.

N a naszym  placu  pokup by ł bardzo m ały  i ograniczał 
się na  dokóm pletow aniu kilku ładunków , k tó re  do A n ­
glji ekspedjow ano. Ceny zatem  b j ły  bardzo nie reg u ­
la rn e  i przy ogólnej chęci szybkiego zrealizow ania to w a­
ru , pszenica w szystkich gatunków  stopniow o o 30  guld. 
n a  łaszcie b y ła  tańsza. W  p iątek  nie m ieliśm y dalsze­
go  zniżenia i dziś tendencja cokolw iek polepszać się za ­
częła. Z y to  od w torku do p ią tk u  cofnęło się o 25 do 
80 guld ., dziś zaś ceny lekkich gatunków  o 15 guld. się 

podniosły . Jęczm ień, groch i owies bez odbytu . W  p rz e ­
ciągu  tygodnia sprzedano pszenicy łasztów  6 0 0 , żyta 
4 0 0 , jęczm ienia 5 , owsa 30 , grochu 40. P łacono  za 
korzec polski pszenicy b iałej funt. 2 3 7  do 247  złp . 56 
do złp. 62 gr. 6 ; pszenicy szklistej funt. 239  do 249 
z łp . 55 gr. 3 do złp. 63 g r. 3; pszenicy pstrej funt. 
22 6  do 241 złp . 48  gr. 26 do złp . 60 gr. 13; pszenicy 
ordynaryjnej funt. 217  do 235 złp. 40 do złp. 54 gr. 6; 
ży ta  złp . 29 gr. 10 do złp. 36 gr. 13; jęczm ienia z łp . 26 
g r. 20 do złp . 30  gr. 6 ; owsa złp. 16 do złp. 19 gr. 
16; grochu złp . 24  gr. 26 do z łp  36 gr. 13.

K ursa  zam ian: L ondyn 6 .23  % . H am burg  
A m sterdam  143 % . W arszaw a 8 3 % .
__________ Aleksander Makowski i Spółka.

, p . Luguet-, M onte P ra d o — p. C a u v in \ D on A n n ib a l —  
p. Schaub', H o racjusz— p. D o r is -  D a rio — p. F a u g e re ; 
D ona C lorinda —  panna p o r t e k  Celja —  panna G il-  
bert, koraedja w 1 akcie, p p . S iraudin  D elacour i C ho­
ler, A pres le  bal. — Osoby: C audebec— p. G a s to n ; H en- 
r je tta  D um enteil — panna C a r u e l— J u tr o ,  we czw artek, 
opera F a u s t .— (Zacznie się o godz. 7 ej). — W czora j, 
we w torek, daw ano operę V i« Ie tl było’ osób 561 .

a K ii  r i t  R O Z M A I T O SC I.—  D ziś ,  we środę, d ram at 
W 5r; ci" .? k tach : IKoatjoye. —  Osoby: R aul M ontjoye 
p. K ró lik o w sk i ;  H en ryka jego  żona — pani P a liń s k a ; 
R oland ich s y n - -  p P ia seck i;  C ecylja ich có rk a— pani 
B a k a ło w ic z ;  S o re l—  p. S to lp e ; Saladin  — pan  C hę­
ciński-, T iberge  kasjer —  p. Saw icki-, M arg rab ia  d 
Iiio -Y alez , jen e ra ł peruw jański —p. G rzyw iń sk i', M ar­
g rab ina  jego  żona — pani B o rko w ska ', L sjau n ay e  — p. 
b zy m a n o w sk r ,  M er p. Szober", K ap itan  pom pierów  — 
p. A d le r ; S łu żący — p. D ąbrow ski-, U w ieńczona 
n a  K w ia tk o w sk a .

D O L IN A  S Z W A JC A R S K A . —  D z i ś  i  codziennie, 
K oncert król. pruskiego dyrek tora  muzyki, B . Bilse»o 
W e środy i soboty Symfonje. — J u tr o , we czw artek :— I. 
U w ertu ra  z op. „W olny  S trzelec” , W ebera; A cceleratio- 
nen-w alc, S traussa; A rja  z op. „R om eo i J u l ja ” , B elli- 
mego (solo na trąbce); F an taz ja  z op. „R o b ert D jab e ł" , 
M eyerbeera. —  I I .  U w ertu ra  z op. „L eono re” , B eetho 

. W iktorJa-w alc, Bilsego; A rja z „ S ta b a t 
a la te r  , Rossiniego (solo na puzonie); „N otenw echscl 
w ielkie po tpou rri S tra u ssa .— I I I .  U w ertu ra  z op. „S tra -  
della , F lo tow a; K oncerthans-polka, B ilsego; Siandchen, 
H aertla ; Jub ilauras-m arsz, Bilsego. — P oju trze , w  p ią ­
tek: I . U w ertu ra  „A n acreo n ” , C herubiniego; M arsz
w eselny ze „ S n u  letniej nocy ’, M endelsohna-B artholdy;
Vv arjacje z k w arte tu  A -dur B eethovena (w ykona k w a r­
te t sm yczkowy); „Z aproszen ie  do ta ń c a ” , W eb era .— I I .  
U w ertu ra  do K ornera  „R osam unde” , Schuberta; „A n  
der scLonen blauen D onuu”, w alc S traussa; a) C hór 
skrzypeów  z op. „ A frykanka", M eyerbeera; bj Serenada 
J .  H aydena (na  pow szechne żądanie); P o tp o u rri z op.
? T ru b ad u r \  V erdiego. —  I I I .  U w ertu ra  radosna , W e  
bera; K unstlerleben-w alc, S traussa; M edytacje nad 1-a  
p relud ją  Seb. B acha, Gounoda; „L es  F au v e tte s” , polka 
B osqueta  (z 2 -m a picco lo lle tam i).— Początek  o godzinie 

Cena w ejścia k. 20. —  W czora j, było osób 238 .
A T 0 W A JłZ Y S T W A Z A C H !p ’k S Z T U K  

y  * *'W fo te lu  europejskim ). —  Oodrim mu., od
godziny  10 z r a n a  do w ie cz o ra .— C e n a  w ajócsa k 
w n ied z ie le  zaś i św ię ta  kop. 5.

W Y S T A W A  O B R A ZO  W

*  L isty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych wloio  
ne,  w dniu 28 (9 ) b. m., nod adresem , a m ianow icie ' 
z używ anem i m arkam i: B ertel w G łusku , N ikiforów  w 
Korczewie, D obrzelew ski w R adom sku, Keding w B ia ­
łej C erkw i, Zaw adzki w  Szydłow ie, Prokopow-icz w K on­
stantynow ie, N ajm ark w S tarodubie, K afta l w miejscu, 
S trzem iócka i Kossowicz bez oznaczenia miejsca, — listów  
miejskich sztuk 3, wyjętych ze skrzynek pocztow ych, ja ­
ko na koszt, doręczona nie będą, _  oraz 10 sztuk listów  
na koszt dla w yekspediow ania w ew nątrz kraju , jako z nie- 
naaiejonam i m arkam i en a td o j, 8;9 w tan ee la rji pocztam - 
ta  do odebran ia .

* D n ia  28 (9 ) b. m. i r. chorych w ośmiu cyw ilnych 
szpitalach: przybyło  72, w yzdrow iało 49  um ar]0 9 
pozostało 1991 (m ężczyzn 9 20 , kobiet 1 0 7 1 ), z nich 
w szpitalu  starozakonnych m ężc.yzn 197  ̂ Robiet 183.

* W  dniu 28 (9 ) bież. mies. i roku , u rod ziło  się: 
chrześcjan: płci męzkiej 9, płci żeńskiej 10; s ta ro za ­
kon n ych :  płci męzkiej 3, płci żeńskiej 4; razem  2 6 ‘__
za w a rło  ś lu b y  m ałżeńsk ie: par: chrześcjan-. 
s ta ro za ko n n ych :  — zm arło: chrześcjan: p łci męż­
niej 8 , płci żeńskiej 6; s t ir o za k o n n y c h : , płci mez- 
kiej 5, płci żeńskiej 4, razem  23.

C eny targow e.
dnia 28 Maja [9 Czerwca) 1868 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW I (-'zetwert j Korzec od — do

Pszenica .........................  15
Z y to ......................................... *
Jęczmień .......................
O w ies.............................
Groch p o ln y .....................
Kartofle ...................

rsr. kop.
W  
80

ruble sr. i kopiejki 
~7

52
) -
36

95
70

15

95

50

3 45 

2 10
Pud siana od kop. 27% _  p ud słomy 0(1 ko Y  _  30 

Dowozy. Pszenicy 200; Zyta 143; Jęczmienia - •
Owsa 229 czetwerti.

k u r s  g i e ł d y  w a r s z a w s k i e j .
d n ia . 2 9  M aja  (1 0  Czertcca) 1 8 6 8 r .

M O N E T Y .

k o p .  15;

STA B O ZY TN O SCI p
domu Dyzmńńskicb).
•o do 4 po po łudniu .

1 5 1 % .

PRZEWODNIK WARSZAWEKL

d n § a  29 M a j a  ( l O  C z e r w c a ) .
K a l e n d a r z .

W e czw artek , 30 m aja  (11 czerw ca), —  Boże Ciała- 
św. B arn ab y  apost. — S łońce wsch. o godz. 3 m in. 4 1 - 
zach. o godz. 8 min. 18.

W  piątek, 31 m aja (12  czerw ca), 
puste ln . S łońce wsch. o godz. 3 min 
8  min. 19.

Sulatyckiego (na Podw ala w 
Codziennie, od godziny 10 m;
Cena w ejścia kop. 10.

iw F R A N C D ZK I Ę  (przy  ulicy Ś -to K rzyzkiej
~  { . j  1 codzienn ie , przedstaw ienie gnie- 

w aków  francuzdich, pod dyrekcją  p. B e r t in .-P o c z ą te k  
orkiestry o godzinie 6 % , p rzedstaw ien ia  o godz. 7 % 
Cena miejsc num erow anych 35 kop., nienum erow anyeh 
20 kop., w ejście do ogrodu 10 kop. —  W czo ra j, było 
osób 151. /  J

W E L D O R A D O  (przy ulicy D ługiej). —  D z i ś  i  c o ­
dzien n ie , przedstaw ienie tow arzystw a komicznych śpie
WakÓW p a ry zk ich  Początek  przedstaw ienia o godz-- 
nie 8 - ej, a  o rk iestry  o godz. 7. -  M iejsce num erow ane 
pierw szych czterech rzędów  kop. 5 5 , reszty 3 5 ; wchód 

ogrodu kop. 2 0 .—  Wczoraj, było osó!
W  T IV O L I  (przy  ulicy K rólew skiej). -  D z i ś  i  co

św. O nufrego 
40 ; zach. o godz.

S t a n  
Dziś z rana - f  8»3, B. 

Wczoraj. 
Barometr w milimetrach. . .
Termometr R eaum ................
Stan nieba. *.............................

p o g o d y .

do ogrodu kop. 2 0 .—  W czora j, było osób 20
\ \  T IV O L I  (przy  ulicy K rólew skiej). — 

d zien n ie , przedstawienia trupy pod dyrekcją p .  R ussa- 
n o w sk ,e g o .-P o c z ą te k  o godz 7 % , - C e n a  wejścia k. 10 .

W  B. A L K A Z A R Z E  (p rzy  ulicy K rólew skiej w domu 
Grodzickiego). — D z is  i  co d zien n ie , p rzedstaw ienie tru ­
py śpiewaków niemieckich, pod dyrekcją  p. P lam be- 
cKa. — Początek  o godzinie 7 .
, Z A K L A D z i E SZ O L C A  (przy ulicy M arsza łk o w ­

skiej). D zis l  codziennie, przedstaw ien ia  tru p y  śp ie ­
w aków  niem ieckich pod dyrekcją  p. S zu lca .— P oczątek  
o godzinie 7 / 2.

N A  P L A C U  N A L E W E K .
MA Mikroskopów.

P ó ł-Im p e r ja ły  R o s y js k ie  .  .............. .
D u k a ty  H o le n d e rsk ie  n o w e  w a ż n e  .
F ry d ry c b s d o ry  P r u s k ie  ............................
P ru s k i  K u r a n t  7.a 100 t a l ...................

P A P I E R Y .
(b ez  w a rto śc i k u p o n u )

O b łig i S k a rb u  za  rs . 100 .............
B ile ty  S k a rb u  K ró l. Pol. za  r a .  1*00..'*’ 
O b lig ac je  C z ą s tk . z r .  831 po zip . 5 0 0 ’ ’ 
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O

3uo za s z tu k ę ..........................
L i t .  B  po z łp . 200 za s z tu k ę  z k u p n e m .

bez k u p

ż ą d a n o  f  P ła c o n o

K. I R^FkT

• po  zip . 500 za  s z tu k ę ,  
•b lig . C ząst. l i t . A po złp. !

L is ty  Z a s ta w n e  I ł l - g o  O k re s u  S e r ji  Iś j  Va "rs 1 0 * ' ' '  
L is ty  Z a s ta w n e  I I I -g o  O k re s u  S e r ji  ż -e j za  rs .lC u * )”  
L is ty  lik w id a c y jn e  za  rs . 1 0 *). . . . .
D o w o d y  Kora. C en tr. I .ik w id . za rs  11 C i t s
5 p o ż y c zk a  rossij- S l ig l i tz a  z r. 18M r M  r s  , 0 i ................
6 p o ż y c zk a  ro ss ij. S t lg l if z a  z r . 1S5,  ra , 10................
B ile ty  L a n k "  C o s ..IIo s . z r . i860 , za rs . 100 ............
M e ta lik i L u to w e  za rs . 1 0 0 . . .  . ...................

S ie rp n io w e  za rs . 10 . ................................
R o sy jsk a  pożycz, p reru . z 1865 rs. 1 ................................
,, y ,,,, ” y„ • 866 „ 100.’. *..............

A k c je  G łó w n eg o  T o w a rz y s tw a  RosvUL-u.’̂ -! a  '  ’ '  " V
lu ź n y c h  rs . 125.............   ^  ^  dl‘u g  żo

O b lig ac je  O łó w n . T o w . RoaVo'rOg-' ŻoY/po f i i n k /z ó ó ó
za. rs . lO1* . . ............................................

A k c je  D ro g i Ż el. W a r .-  W ied ,’ ża  s z tu k ę !  ................
O b lig a c je  D ro g i  Z e l. W a r . W . po f r a n k  m i i  Vz t  ‘ ' 
j p UJ0 * ro ? : ? “!; w » rsz ..B y d g o sk ie j  za  ,-3. 1C-) "  i
A k c je ^ Z o g lu g i P a ró w . K ra j.  rs. 100 ............

A k c je  D rg i Z e l. W a rsa . -T e re sp o lsk ie j  A 't V / l  i i.'.' 
O b lig ac io  K o le i Z e l-W a r ,  T e resp o l.
A kcjo  D ro g i Z ol. fab . Ł ó d z k ie j  r s .  I J ó .......................

Si
76
65

133 
13")

82
75
*3ć»

100
100
132
129

50
50
65

25

75

1 50 50

B e r lin  .

W EXLE. 

.................100 Tal.
W ro c ła w   .............. *............. ”  ”
Gdańsk ................   ”

P e te rsb u rg ................................  ]% Rsr

Moskwa...............................   ” ”

Codziennie P A N O R A -

2 m . 
k .  t. 
2 m . 
2 m .
2 m .
3 m.
2 m. 
2 m. 
1 m. 
k. t. 
I ra. 
k. t.

65 i 55

707
107

107
103

7
87
04
99

85
i 65

i 70 
| 5 •
i 36 
i *90 

5 
S3

‘ii: 7
;i07 i — 
1 7 
162

\ Z

55
40

55
9(L

9 0
17

W a rto ś ć  k u p o n u  b ież . o d  L is tó w  Z a s t a w n y c h . . . .

od Listów Likwidacyinyoh *8- k . 11 •
• • rs . I k . 86*/«

o godz. e j; rana< | Ggodz.4po r

752.4 
'K lO  G
pochmurny

Największe ciepło -f- 15 %  R. Najmniejsze ciep}0 

Wysokość wody na Wiśle stóp 5 cali 5.

753.3 
+  13(!0 

pochmurny

f  7«7 E

W i d o w i s k a .
. .k®* T E A T R .—  D z iś ,  w e środę, 1 6 -s te p rz e d -  

s awienie^ tow arzystw afrancuzkiego  z tea tru  królew skiego 
w  B erlin ie  poddyrekcją p. L u g u e t’a; k o m e d ja w 4 ak tach ,
j , .  E m ila A ugier, L a v en ta r ier e .- O a o b y :  F a b r ic ju ś z -

łn * dp ,w '\rszawy: i Cnerał-fflajor Sul. j
w  Z Pet®rsbur8a; rzeczywiści radcowie *

l T ? mCP  zPetersbl>rga; Zabiełło, ze Smo­
leńska; Pfeil, z Ł om ży;- wyjechali: jenerał-lejtnant 
^zuberski, oraz jenerał - majorowie: horniłowicz i 
Kwasznin-Samarm, do Brześcia; dymisjonowani ie-
dorŁomży°r° Wie: R °Sp°1>ow' do 0dessy; Biełanowski,

.*  w  dniu w czorajszym  przyjechało  koleją żel. w araz.- 
wied. i w arsz.-bydg . osób 605, w yjechało osób 602; — 

o eją żel. w arsz.-petersb . przyjechało  osób 2 5 3 , wyje- 
c a o osób 190; — koleją żelazną w arsz.-teresp . przyje- 

a  ? osbb 2 1 4 , w yjechało osób 2 0 8 ; — statkam i p a ro - 
wemi przyjechałt) osób 65 , w yjechało  osób 3 8 :— w oo-ó- 
e przyjęć a  o osób 7 2 9 , w tej liczbie z zagranicy  40 

w yjechało  osób 7 6 4 , w tej liczbie za  granicę 37 . ’

KUBSA TELEGRAFICZNE. 
A J t N T I I t  O k » 8 t

Petersburg, dnia 28  Maja (3 Czerwca) 1888

Weksle n a  L o n d y n  3 t n ie s  . . . .
„  H a m b u r g  „  _____ ‘

A in B z .te ru a m
n Paryż..................-....*
„ Berlin 15 dni za 100 Re 

6 - ta  P o ż y c z k a  S t ie g i i t z a ............

7-ma
1-za
2-ga
6a° /o  B a n k o w e

R o th s ^ h ild a .
P re m jo w a  z 1384.

1866.

O b l t a l '80 T0W- dróg ieYaV.'Jg a c je  w ia<:ł il9  -*

40/
• » Kupon z Lutego

m „ z  Sierpnia
imporjały
D y s k o n to

343

132 
1 ! 9 %  

83 V . 
1 1 6 % .

91

‘•A
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE i ADMIKISTRA CYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

1 .̂ D. 3442. M agistrat Utaeia 
W arszaw y.

Z a w ia d a m ia  strony interesowane, którym  j u ż  
a w iz a c je  bezpłatne doręczone zostały, aby 
opłatę za u t zymanie psów w roku 186S doza u t  zymanie psów 
K asy  poborowej pomocniczej m iasta  W a r sz a ­
wy licząc od jedne j  sztuki po rsr . 1 rocznie, 
wnieść pośpieszyły w przeciągu jednego  mie­
siąca od daty  o trzym ania  awizacji

Uprzedza p rzytem, że po upływie tego t e r ­
minu do opóźniających s i ę  z wniesieniem 
przynależnej  opłaty, krok i  eg zek u c y jn e  za re -  
gulowane będą.

W arszawa dnia 13 (25) Maja 1868 r. 
p. o. P rezyden ta ,

Jenera lnego  Sztabu, 
Jenera ł-M ajor,  Witkowski.

N aczeln ik  Kancelarj i , Zdzitowiecki.

N. D. 3415. D yrekcja  G łó w n a  
T o w a r zy s tw a  K redytow ego Z iem skiego

N a sku tek  żądania przez stronę in te reso - 
wana wniesionego, właściwem i dowodami po- 
„ „ rtc so  i w zastosow aniu się  do a rt. 3 N a j­
w y ż sz e g o  U k a z u  z dnia 14 (26) G rudnia 
1865 r - 0 P03zuki'vaniu zagubionych lub 
s k ra d z io n y c h  listów zastaw nych lub k u p o ­
nów podaje do powszechnej wiadomości, że 
F e lik s Kaniecki M ajor W ojsk C esa rsk o R o - 
__;„it jc h , u trac ił listy  zastaw ne okresu  3, a) 
l i l i i  i lit. C. N r. 41,854, 56,543,61,612, 
An 507 73,689,82,730, b) serji 2 lit. B. Nr. 
212 822, 213,618, lit C. Nr. 224,055, 230,183, 
w s z y s tk ie  z jednym  kuponem  na pó łrocze 
1-e 1863 r. .

O strzega się przeto, że obieg powyższych 
listów  i należących do nich kuponów, tem - 
czasowo zakwestjonowany niniejszem  zo sta ­
je , i że w sku tek  tego, każdy nabywca listu  
lub kuponu zakwestjonowanego byłby powo­
łanym  przez poszkodowanego do rozpraw y 
sądowej o w łasność zakwestjonoWanego lis tu  
lub kuponu. . ,
W arszaw a d. 21 M ata (5 Czerwca) 186S r .  

p. o. Prezesa , je n e ra ł  L ejtu an t, 
Gieezewicz. 

p. o. P isa rza  Chamielski.

N- D. 3141. Urząd Loterji w Królestwie 
Polskietn.

Podaje  do wiadomości, iż ciągnienie 5 k la ­
sy 110 L o terji K lasycznej, stosownie do p la ­
nu tejże loterji, w dniu dzisiejszym  rozpo­
czę te  zostało.

Z  odciągniętych zaś 700 Numerów, znacz­
niejsze kwoty w ygrały, a mianowicie:

N r. 7,819 R sr. 2,500.
N ra  11,738, 15,224 i 16.728 po Rs. 1,000.
N ra  18,626 i 23,197 po Rs. 500.
Z aś N ra  11,759 i 15,005 po Rs, 200.
D alsze ciągnienie odbywać się będzie w 

d n iu  ju trzejszym  od godziny 10 z rana.
W arszawa d. 28 M aja (9 Czerwca) 1868 r.

N aczeln ik  U rzędu , L oeschern. 
S ekretarz, J . K. Noiński.

N D . 3310. A enapm aM C H m b T o p to e A u  
u j ia tiy fi t‘Km!/P'b- 

Ha ocuonaHin 145 C t .  Ycr . IlpoM. (C,1(Ma 
JaK. T. XI) oobH n-m eTt, «rro 24-ro _Anp®. 
i n  c. r .  n o C T y i m - i o  ut> ohmh n p o in em e  . r . 
r o A e  H K o c o n a  o B M A a i t s  H H o e r p a H U y  A o n -  
i e p T y  4 ch c  5 -AUTHeH npmsHAeriH na yco- 
l e p in e H o T B r B a H i i b i e  iyB4 H.iMlt>ie n p e c c b lA - tH  
:aiapHaro npon3B«ACTua.

P .  B apu iaua ,  17 Mas 1868 rofla .

N. D . 3311 . /J e n a p /n a .u e  u r m  T opzo tiA U  u  
.1/ a h i/  fm  a  m y  p b .

Ha ocuoBaHin 145 c t .  y c r .  IlpoM. (Cno/ta 
3 az. T. XI) oónaB.iaeTT,, s t o  11-ro AnphAU 
cero ro4a, nocTyriH/io bt> oiihifś npouieHie 
T. MaTbe o BUAau-B HHocTpaHijy AneKcaH 
4 py MopTcH)' IO-.i-bthch npiiBiMoriii na y- 
cCBepuieHCTBOBaHHhrti cnocoób  npoH3B0 4 - 
CTna to k o b b  ff.H.jKHxs, u ra 3ońpa3Hbirb 
TU.ib ii a r in ipaib i  ąah  t j t o  npncnoco- 
6/teHHbic.

1'. B sp tuaiia , 17 Maa 1868 ro /(a .

(N. D. 3312). 'Ą e n a p m a H e u m b  Jo peoe .iu  
u M im ytp a icm yp b .

Ha ocHOBaniH 145 c t .  Y c t .  flpo.M. (C o o ^a  
3aK. T. XI) g 6 i - h i m h c t t > ,  m t o  11-ro Anp-Baa 
cero ro .ia  nocT yrm .io u t ,  o i i u h  npoium iie  
T. ApManro o Bi.iAaali HHOCTpamtaMb Teci.e 
H M apeuia m cm h.i, ' O l  le n ie li  n p :i» n .ie riti  
u a  h o b o h  eno co ó i- b b i ó b h k i i  pacTHre.ibHbixn
H JKHBOTHMXT, BO.lnKOHT,.

B ap iu su a , 17 \ I )a  1868 roA a.

N. D. 3 2 2 5 .  Z a r z ą d  Drogi. Ż e la zn e j  
W a rsza w sk o - T eresp o lsk ie j  

Podaje do wiadomości, że przewożącym  w 
ciągu roku 1868 z W arszaw y do T erespola, 
3500J lub więcej pudów ołowiu, udzielonym  
zostaje ra b a t 10%  na opłacie według taryfy  

zypadającej.
-sa j.-av .tv r;

U B  W I E S Z C Z E N I  A  S P A D K O W E .

N. D- 3424. H affiupam e.ib  A K ą iim a zo  
C6opa 3a.u6poficica?u N. 7 .Vnacmtra.

Ha4311pare.11> Akuhihm xt, Cóopoub 7 yua- 
cTKa, Aomjkhbckoh iyóepnin ,  c ru n ,  oót,h- 
B / i a e r b ,  o t o  n a r e H T b  Ha n p a B o  r o p i o B . i H  
nHTbHJUJ pacnnuouiio H3 b Kon-efmaro 3abb■ 
«eHia bt> r o p o a u  3 aM6poB-B, bt, aomIs 
n o 4 i» N. 109 BM4 BHi!bili 3a N. 2/60 
H3b  yloMJRHHcnsro IyóepHCKaro K a m a -  
HeiiCTBa 9 Hiiaapa cero 1868 r«4 a, m u r e n o  
ropo.ja  3 aMÓpona, enpeto MeH48AK) Eypiu- 
TbiHy, cpoKo.MT, c t  1 JliiBapti no 1 l io ia  ce­
ro  r o 40, 14 cero Man yTspmn, b o  Bper.in o- 
m hctkh  AOMa. A nocexiy bt, C/iyua%, eca h  
r f i t  raKOBoiś oKamercii, npomy CHHTaTi, ne- 
A-BHCTBUTe/ii.łibiMT,, noTony 4 to  MeH4 e/uo 
EypuiTWHy, 6y4 eTi> BMAaHa no4 Te«taujaH 
Konia ct, H e r o .

T. .doMJKa, Maa 25 411a 1868 1 0 4 a.
a a  H a4Tnp3Te^a  7 - r o  J  a  je T K a ,  

Ha43i)paTeAh, B E / i a B H H T , .

N . D- 3309. ^  n a p m n M e n m b  T o p zo e .iu  
u M any^uKmiipi> .

H a  o c u o B a H i n  1 4 5  CT. y C r .  I l p o M .  ( C « o 4 a 
3 aK .  T- XI) 0 0 T,an,,> ,8 r i > ;  ,IT 0 2 4 . r o  A u p U -  
4 «  c. r.  no C T y n H A o  b t ,  o h b i h  n p o m e n i e  K y n -  
r j a  ł l e i p a  A. ieKCBeBa o B M A a a i ;  H i i o c T p a i i i j y  
M a p r u a a y  O - z i l ^ H e i i  o p i i B n a e r i n  n a  y c o n e p -
JUJeHCTBOBaHHhlH CtlOCOOT, A h H a .

P .  B a p u i a B a ,  17  Man 1 8 6 8  r o 4 a .

N- D 3437. Pisarz H ipo teczny  S ą d u  Pokoju 
w Solcu.

Z powodu nastąpionej śm ierci w dniu 20 
L istopada  1857 r  K acpra, zaś w dniu 2 G ru ­
dnia 1854 r. A nastazji z  Zychowiczów m ał­
żonków Prokopów , właścicieli domu d re ­
wnianego wraz z zabudowaniam i w mieście 
Siennie Nr. 63 oznaczonym, otw orzył się 
spadek, do uregulow ania którego, term in n a  
dzień 2 (14) G rudnia r. b. w miejscu posie- 
.dzeń Sądu oznaczam  pod prekluzją.

Solec d. 16 i28j 'M aja 1863 r.
Kazim ierz W ierzbicki.

N .  D . 1 3 1 3 .  P is a r z  Sqrtn  Pokoju w  C holin ie .

Po śm ierci F ran c iszk a  Kuczkow skiego 
w spółw łaściciela w 10%oo częściach n ie ru ­
chomości w mieście Chołmie G ubernji L u- 
beskiej w rynku  pod Num erem  policyjnym  
26 położonej, otworzył się spadek, do u re g u ­
lowania którego term in na dzień 2 (14) W rz e ­
śn ia  1868 r. wyznaczam pod prek luz ją .

Chołm d. 10 ) 22) Lutego 1868 r.
S tanisław  Dobkiewicz.

1 N- D -  1 3 1 5 . P isa r z  S ą d u  Pokoju  w W arcie .
Po 1. M ichal8 i Antoninie z Zam elskich 

m ałżonkach Nawrockich w łaścicielach n ie ­
ruchomości pod Nr. 181. 2. Po Ju ljan n ie
z Śzćrmerów U lrichs .w spółw łaścicielce n ie ­
ruchom ości pod N r. B8/ is 2- 3- Po A ndrzeju  
K um ant w łaścicielu nieruchomości pod Nr. 
141 jak ie  to  w szystkie nieruchomości w m ie­
ście T urku  są  położone, otworzyły się spadki 
do regulacji k tórych term in  n a  dzień 28 S ie r­
p n ia  (9 W rześnia) 1868 r  oznaczam.

L. H enry ch.

i i  A a  J 1
r i i D j . r  -Mi-

N. D- 3264. R a d a  In s ty tu tu  A lek sa n d ry jsko -  
M a ry jsk ie g o  w ychow an ia  Panien  w  W a rsza w ie .

Pod tje niiiiejazewi do wiadomości, że w kan­
celarji rzeczonego Insty tatu  odbędzie się w d, 
20’Czerwca (2 Lipca) 1868 r. o godzinie 10 z 
rana publiczna przez opieczętowano deklara­
cje, a następnie głośna licytacja in minus, na 
dostawę dla tegoS Instytutu w czasie od dnia 
20 Czerwca (2 Lipca) r. b. do dnia 1 (13) S ty ­
cznia 1869 r. masła, ja j ,  serów, powideł i 
kwaśnej śmietany.

W aiunki do licytacji i wzór do deklaracji, 
przejrzane być mogą w kancelarj’ Instytutu 
codziennie od goJziny 10  do 2  po południu, 
wyjąwszy niedziel i świąt.

Warszawa dnia 18 Maja 186S r.

N. D. 3232. E poncK oe A b cn o e  
ynpaeAeuie.

Chmt, ofibHB.iHeTT,, u t o  corn sciio npe.t- 
nucaniio ,'loMasnHcit.iro 1’yóepHCKaro Ilpa- 
B/jeHin o t t >  29 /iHBsp.i c r. na N. 324, Bb 
KaHneriHpiH cero J’npaB/ieuiH B b  ycaubóB 
Abtohobo IfOH.u 19 (Iio.m l j c .  r .  Bb 10 ua- 
coBb y ip a , ó.v4 y rb  npon3Bo4HTi,cfl B iopnu- 
H b i e  nyó iHHHbie T o p m  n a  iip0 4 awy A t c a  y- 
nacTKaMH a dmcbuo:

1. Bb 4 iHH Pyna ub /ibcocbKaxb N. 1— 12 
BKuioHHTe^bHo oTb cy.uMbi 3,859 pyó leń 83
Kon.

2. Bb 43'i-b ylHCK08H3Ha B b  ,rBcocT,Kaxb 
1  13 BKUIO'1 HTeTbHO OTb CyMMM 5,402 p.

92 Kon.
„  4 aun /K ypaabueub B b  abcocbK axb
N. 1— 13 BK HOUHTe/JhHO OTb CyMMbl 5.577 p 
60 K o n .  1

4. Bb 4 ann Typsa b b ji-BcocT,Kaxb N.
1  13 B K ^IO U H T e. lh H O  O T b  c y M M b i  4,841 p y ó .
82 Kon.

5. Bb 4 aun yloo'Bxi,! B b s tc o c tK a s b  X.
1— 13 B K / i i o n n e  i M i o  o T b  c y M M h i  2,595 pyó.
37 Kon.

6  Bb 4 a u n  U p a ó o B H H u a  B b  ^ b c o c R K a x b
N. 1— 13 B K J n o u n r e . i B H o  o i b  c y .M M u  2,396 p.
34 K o n .

7. Bb 4 a'in Karjuyphi nb . T B c o c b K a x b  N.
1 — 13 BK/UOTHTe-ihHo o rb  cyMKbi 1,547 pyó.
94 K o n .

8 . Bb 4 a n n  CyMtHWne B b  n S c o c b K a x b  N. 
1 — 13 B K U I O T H T e ^ h n o  O T b  c y M M h i  1,993 p y ó .
67 koi).

9. Bb 4 a * in  Op i o  n b  . i b c o c b K a i b  N. 1— 13 
bkuh)u n T e , ib n o  o T b  cy M M b i  2,085 p y ó - i e n  51
KOI!.  \

A n n  a H t e . i a i o i u i a  y u a c T B O B a T B  Ha Topraxb 
o ó i ! 3 a H w  n p e 4 C T - B H T b  3 a , i o r b  B b  ‘/ 10 u a c r H  
O U b H O U H O H  cyMMbi.

C p o K b  R b  n i , i 4 u . i K b  n  y ó  pK*B H b C H a r o  
M a T e p i a n a  Hć3aauaeTi'ii n o  19 (31) / l e K a ó p a  
1869 ro4  ■.

n o 4 p ; i 6 n i . i a  y c i o i i i n  c e n  upoAaiKH MOJRHO 
p a 3 C M 0 T p b T b  B b  K a m j e . i H p i u  B p o K c n a r o  A b -  
cnaro  Anpais,l e n i u  c , i , : :4  l e n n o  3 a  ncK/iioue- 
n i e M b  B o c K p e c i i h i x b  n  t  ó ? H b n w x b  4 H e i ł .

Ahtohobo, 1)1 j.i 16 (28) 4 hh 1868 r.
tlTapuiin ^lbc inuifl, TpmpuncKiii.

N. D. 3369. S ekw estra to r  S k a rb o w y  
P ow ia tu  W arszaw skiego .

Podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniu 7 (19; Czerwca r. b., to Jest w P ią tek  
od godziny dziesiąte j z ran a  na targu na P ra ­
dze, a  o ile sp rzedane nie będą, o godzinie 
4  po południu, w tymże dniu na p lacu broni 
w W arszaw ie z folwarku Duwidy gminy F a ­
lenty  o w iorst 14 od W arsząw y położonego, 
dopełnioną zostanie sprzedaż zajętych prze- 
zemnie przedm iotów , przez głośną licytację 
na  sa tysfakcją  zaległych ra t dzierżawnych 
i podatków  Skarbowych z tegoż folwarku 
przypadających, a mianowicie:

Krowy, woły, konie i wozy.
K ażdy zatem chęć kupna m ający, po z ao ­

p a trzen iu  się w gotowiznę w miejscu i te rm i­
nie powyżej wskazanym znajdować s.ę z e ­
chce, którem u przedm iot zalicytowany, po 
opłaceniu  zaraz  przypadającej za  takowy 
należytości wydanym będzie, a  ten że  p rzed ­
m iot, nabywca swoim kosztem  z m iejsca u - 
p rzą tn ąć  je s t  obowiązany.

W arszaw a d. 25 M aja (6 Czerwca) 1868 r. f 
, A. Dyjewski.

! N. D. 3405. Pisarz Trybunatu Cywilnego ; i 
w IVarszaivte. . |

Stosownie do art. 682 K. P. S wiadomo j 
czyni, iż ua żądanie W iktora  i Karoliny m ał- , 
żonków Świerkowskich obywateli, w W arsza- . 
wie pod Nr. 405 m ieszkających, a  zam wsz- , 
kanie prawne do tego in te resu  i całego po- f 
stępowania subhastacyjnego u  W ładysław a 
Otto Patrona przy T rybunale Cywilnym w 
W arszaw ie, pod Nr. 535 zam ieszkałeg i, o- ■ 
brane  m ających, w poszukiwaniu sumy rsr. ; 
750, z procentem  5° „ od dnia 16 2 S) L ipca  
1866 r. i kosztów od K azim ierza F ach in e tti, ; 
w łaściciela nieruchomości w W arszaw ie pod 
N r. 23(0  położonej, zaś poa Nr- 2766 lit. O. j 
zam ieszkałego, pro tokółem  M ichała w acła- : 
wa M arkiew icza Kom ornika przy T rybunale . 
Cywilnym w W arszaw ie w dniu 6  (18) W rześ­
nia  1867 r  sporządzonym , w drodze sądowej ■ 
przym uszonego wyw łaszczenia zaję tą  i zaa- ( 
resztow aną zosta ła

NIERUCHOM OŚĆ _ 
w mieście W arszawie pod Nr 2310 hypot. a  . 
polic. Nr. 2310 1 oznaczona, przy ulicy Dzi- 
kiej, pod ju risdykcją  Sądu Pokoju W ydziału ;
II. w Cyrkule Policyjnym i Adm inistracyj- j 
nym V i YI, w gminie M agistratu  m iasta   ̂
M arszaw y, na  gruncie dziedzicznym  położo- ) 
na, prawem  w łasności do egzekwowanego | 
d łu żn ik a  Kazim ierza F ach ine tti na leżąca,  ̂
poszukiw aną w ierzytelnością hypotecznie ■ 
obciążona, w dzierżawnem posiadaniu F ran - , 
c iszka M assalsk ego, stosownie do pro tokółu  J 
licytacyjnego przez Pawłowskiego D om inika j 
K om ornika w dniu 19 Czerwca (i L ipca) 1867 i 
r. na  żądanie Feliksa  O łtarzew skiego, w po- ; 
szuk itfan iu  sumy rs. 750 procentu  i kosztów , | 
sporządzonego na ro k  jed  m, poczynając  od j 
dnia 1 Października 1867 roku, do tegoż j 
dnia i m iesiąca 1868 r. za  sum ę rsr. 986 zo- f 
sta jącą . D zierżaw a ta  hypotecznie  je s t  ob- \ 
jaw ioną.

Na gruncie powyższej nieruchom ości są 
nastąpu iące  zabudowania:

1 . Od frontu p a rk an  z drzewa w słupy, w 
którym  urządzona je s t  b ram a dw uskrzydło 
wa z fu rtką , obok której

2. W podw órzu oficynka z drzew a pod 
półdachem  kolenderką krytym , o kominie

1 murowanym, w przed łużen iu  zaś 
1 3. Oficynka z m uru pruskiego pod półda-
: chem karpiów ką krytym , o kom inie m urowa- 
■ nym
i 4. Szopa z desek k ry ta  deskami.

5. Oficyna z drzewa pod półdachem  u a- 
' chą  krytym , o kom inie m urowanym .

6. Szopa na słupkach  drew nianych deska-4 
mi kryta.

7. Komórka z desek k ry ta  deskam i.
8. F u rtk a  sztachetowa dw uskrzydłow a.
9. A ltana z ła t zielono m alowanych b la ­

chą kryta.
10. A ltana z takichże ła t  deskam i k ry ta .
11. H uśtaw ka z drzewa z dwoma linam i i 

deską.
12. Ław ek sosnowych w ziemię w kopa­

nych 4.
13. D rzew ek dzikich około sztuk 34.
Z abudow ania pod Nr. 4. 5. 6. 7 .8 .9 .1 0 .

11. 12 i 13 opisane, odgrodzone są  już  to  
parkanem  z desek ju ż  to sztachetami, a we­
dle ośw iadczenia Jan a  Sobolewskiego, do 
protokołu  zajm ującego Komornika, mają być 
własTOŚcią tegoż Sobolewskiego i przez me­
go zam ieszkanie, za g ru n t zaś pod niemi b ę ­
dący op łaca  corocznie właścicielowi rs. 30.

14. K om órka z ła t  pod półdachem  z de­
sek.

15. K om órka z desek  pod półdachem  z 
desek.

16. K om órka z desek pod takim że pó łda­
chem o 9 drzwiach, w szczycie k tó ry ch  u rz ą ­
dzone są kloaki o 3 sedesach.

17. Kom órka z bali w słupy pod pó łda­
chem karpiów ką krytym  o 2 drzwiach.

18. Suszarn ia  z bali w słupy, m ająca ściany 
boczną i poprzeczną z cegły m urowane, pod 
półdachem  karp i ówiią krytym , w której zn aj­
duje się  także  fabryka forb iarska i magiel 
konny.

19. Szopka z ba li w słupy deskam i k ry ta  
część zaś ściany frontowej murowana, tu  
mieści się m aneż do powyższego magla.

20. Kom órki z desek w słupy pod p ó łd a ­
chem z desek o 3 drzw iach

21. Oficyna p raw a m asiv murowana o p a r­
terze  i poddaszu z piwnicam i skiepiońem i, 
dachówką k ry ta  o 4 kom inach m u ro w an y ch .

22 Suszarnia z desek bez dachu, na  
wierzchu k tó rej prow adzą schody drewniane 
z tak ąż  poręczą. *

23. Farkan  z sztachet i desek.
24. G ołębnik z desek na słupku.
25. Komórki z bali w słupy pod p ó łd a ­

chem z desek o 5 drzwiach.
26. Oficyna parterow a z suterynam i w p o ­

łowie z drzew a a w połowie m urowana, k a r ­
piówką k ry ta  o 3 kom inach m urowanych, 
m ająca w szczycie przystaw kę z desek, do 
k tó re j prow adzą schody drew niane z tak ą ż  
poręczą, a na p a rte rze  przym urowanie z ce­
gły na  wapno, oraz wystawkę o trzech śc ia -  
n ic h  z drzew a, a czwartej z m uru  deskam i 
krytą.

27. P arkan  z bali z b ram ą pojedynczą.
28. Oficyna lewa m asiv m urow ana o p a rte ­

rze  i facjatgch pod pół,łachem  gontam i k ry ­
tym o 4 komioacti m urowanych, m ająca p o ­
m ost z drzewa w ksz tałcie  balkonu.

29. Ogródek owocowy i warzywny sztache­
tam i drewniauemi ogrodzony, w którym  ro ­
śnie kilkanaście drzewek owocowych i dzi­
kich

30 Oficyna poprzeczna masiv m urowana 
w części o parte rze  w > zęści jednopiętrow a, 
pod półdachem  karpiów ką krytym  o 2 komi­
nach murowanych.

31. Studnia balam i cem brow ana z pom pą i  
k u lą  żelaznemi

32. Podw órze w m ałej części tylko z a b ru ­
kowane, na którym  rośnie k ilk a  drzew dzi­
kich .

Plac całej nieruchom ości tej łączn ie  z p la ­
cem pod budowlami rozleg ły  je s t  w sposobie 
przybliżonym  w ogóle łokci kwadr. 13146 
miary nowopol.

W  nieruchom ości te j j e s t  32 lokatorów  z 
imion i nazwisk, oraz ilości ceny najm u u i­
szczających, po szczególe w akcie zajęc ią  
wym ienionych, nadto  sto ją  dwa lokale p u ­
stkam i, a jeden zajm owany je s t  w procen­
cie.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i z a a ­
resztow anej nieruchom ości, znajduje się W 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego W ła ­
dysław a Otto Patrona, w w arszaw ie pod Nr. 
535 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i wa­
runki sprzedaży w K ancelarji T rybunału tu ­
tejszego w W ydziale I. złożone, p r z e j r z a n  
być m ogą

Zajęcie w kop jach  doręczone: PrP7V.
1. JW . K alikstow i Witkowskiemu Prezy^

dentowi m iasta W arszawy, S z e w sk ie g o
dującem u, na  ręce btefana
urzędnika tegoż Magistrate  pisarzowi Są-

2. K onstantem u Łąckie >,varazawje p Q(j  
du Pokoju w W ydziale II, w w łasne.
Nr. 790 urzędującemu, »aw ęrześnia 18G7 r

Obudwom dma JA wieczy3tej powyż z a .
- W niesiono do “ j * ia 19 W rześnia (1 Paź- 
ję te j n.*?W ? 3 6 7  r., a w dniu dzisiejszym  do
k s ie g S a aU z to w a ń  w K ancelarji T ry b u n a łu
f u tc jW o  na ten cel utrzym yw anej, w pisane

Z°Viei wsza publikacja zb ioru  ob jaśn ień  i w a­
r u n k ó w  sprzedaży, odbędzie się  n a  publicz­
nej audjencji T ry b u n ału  Cywilnego w W ar­
szawie w W ydziale  1. w m iejscu zw ykłych
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p o s ie d zeń  p r z y  ulicy D łu g ie j  p o d  Nr.  549 o 
godzin ie  10 z r a n a  d n ia  23 L i s to p a d a  (5 G r u ­
dnia)  1867 r.

S p rz e d a ż ą  dyrygować b ę d z ie  W ła d y s ła w  
O t to  Patron ,  p rz y  T ry b u n a le  Cywilnym w 
W a rsz a w ie ,  k tó reg o  z a m ies zk an ie  j e s t  wyżej 
■wskazane.

W a r s z a w a  d. 2 (14) P a ź d z ie rn ik a  1867 r.
R a d c a  D w o ru  Z górsk i .

W yw ieszono  n a  tab l icy  w sali u s tę p o w e j  
T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszawie  dn ia  2 
(14)  P a ź d z ie rn ik a  1567 r.

R a d c a  D w oru  Z g ó rs k i .
To odbyc iu  t r z e c h  pub likacji ,  T ry b u n a *  

w y ro k ie m  z dn ia  21 G rudn ia  (2  S tycznia)  
1867/8 r  w te rm in ie  t rzecie j  p u b l ikac j i  wy* 
d an y m , te rm in  do p rzygotow aw czego  pszysą-  
d z e n i a  n a  dniu  9 (21 ) S tyczn ia  1868 r. g o d z i ­
n ę  10  z r a n a  w yznaczył,  w  k tó ry m  p o p ie r a ­
j ą c y  sp rzed a ż  p o s tą p i  s tosow nie  do w aru n k ó w  
l icy tacy jnych  za  s u b h a s to w a n ą  n ie ruchom ość  
rsr. 9.000

W a rs z a w a  z. 22 Grud .  (3 S tycz.)  1867/8 r.
R a d c a  D w oru ,  Z górsk i .

W  te rm in ie  p rzygotow aw czego  p r z y s ą d z e ­
n ia ,  n ie ruchom ość  t a  p r z y s ą d z o n ą  z o s ta ła  
W ła d y s ła w o w i  Otto  Pa t ro n o w i  za  sum ę rsr .  
9 ,000, T e rm in  do os ta te cznego  p r z y są d z e n ia  
takow ej  w yzn ac zy ł  T ry b u n a ł  n a  d z teń  28 
L u te g o  (11 M a rc a )  1868 r. g o d z in ę  10 z r a ­
n a ,  w k tó ry m  l ic y ta c ja  zacz n ie  s ię  od sum y 
r s r .  17,429 kop . 1 6 2/ 3, j a k o  2/3 częśc i  s z acu n ­
k u  hypo tecznego ,  w raz ie  za ś  gdyby kw oty  
p o w y ższe j  n ik t  n iep o s tą p i ł ,  z a s t r z e g a  się  
s p o rz ą d z e n ie  t a k s y  sądowej i rozpoczęc ie  
nowej l icy tac ji  od  %  w ar tośc i  n i ą  w y n a le z io ­
nej.

W a r s z a w a  dn ia  13 (25)  S ty c z n ia  1S68 r.
R a d c a  D w o ru  Z g ó rs k i .

Gdy te rm in  pow yższy  d la  b r a k u  l icy tan tó w  
n ie p rz y s z e d ł  d o  sku tk u ,  p r z e to  po  s p o r z ą ­
d z e n iu  t a k s y  p r z e z  b iegłych sądow ych .  T r y ­
b u n a t  w yrokiem  z il lacji  n a  d z ień  15 (27) 
K w ie tn ia  r. b. wydanym, now y te rm in  do o 
s t a te c z n e g o  p rz y są d z e n ia  pow yższej  a ie ru -  
ch o m o śc i  na d z ień  14 (26) M aja  1863 r. g o ­
d z in ę  10 z r a n a  w yznaczy ł , ,  w k tó ry m  l i c y ta ­
c j a  z a c z n ie  s ię  od sum y r s r .  10,367 kop. 20, 
j a k o  od %  częśc i  s z a c u n k u  t a k s ą  wykrytego.

W arszaw a dn ia  16 (28) K w ie tn ia  1868 r.
R a d c a  Dworu, Z górsk i .

Z  pow odu  b ra k u  l icy tan tów , t e rm in  te n  
n ie p rz y s z e d ł  do s k u tk u ,  T ry b u n a ł  p rz e to  wy- i 
ro k ie m  il lacyjnym  z dn ia  24 M a ja  (5 Czerw- I 
ca) r .  b. nowy te rm in  do os ta te cznego  przy-  : 
s ą d z e n ia  rzeczone j  n ie ruchom ośc i  n a  dzień  
14  \26) Czerw ca  1868 r. godz inę  10 z r a n a  ; 
wyznaczył,  w k tó ry m  licy tac ja  ro z p o c z n 'e  s ię  1 
t a k ż e  od sum y r s r  10,367 kop .  20.

W arszaw a d. 25 Maja (6 Czerwca) 1868 r. j 
R adca Dworu Zgórski.

N. L .  3 4 3 3 . P isarz Trybunału OgicilnigoiĘ  j 
w W arszawie.

Stosownie do ar t . 6S2 K. P .  S. wiadomo S 
czyni, iż na  żądanie Małgorzaty  Morawskiej 1 
p a n ń y  pełnole tn ie j ,  obywatelki, z w łasnych i 
funduszów utrzymującej się , w W arszaw ie  pod f 
N r .  1733 zam ieszka łe j ,  zamieszkanie  praw no 
do tej egzekuc ji  i całego postępowania sa b h a -  
s tacy jnego  u JózefaN aim skiego ,  P a t ro n a  przv 
T rybunale  Cywilnym w Warszawie,  przy  ulicy 
P rz e jazd  pod N-rem 619 w Warszawie zamie­
szkałego, o orane mającej,  w poszukiwaniu su­
m y rs. 2 ,850. z procentem po 5 %  od dnia 1 
L ipca  n. s. 1807 r. i kosztów od Wincentego 
Prokopowicza obywatela, właściciela n ie ru ­
chomości S r .  513 w Warszawie położonej, zaś 
pod Nr. 112 w W arszawie zamieszkałego, pro- 
toku lem  Ludwika W iehrowskiego, Komornika 
p rzy  Sądzie A pelacy jnym  K rólestw a P o b k i e -  
ho w dniu 15 (27) Lutego 1868 r. sporządzo­
nym, w drodze sądowej przymuszonego wy­
w łaszczenia  za ję tą  i zaaresztowaną została.

N IER U CH O M O ŚĆ

i m ieszkan iam i w Poddaszu, o piwnicach na  ca- 
j lej powierzchni placu opisanej nieruchomości 
j postawiona, n ad  dach k tó re j ,  dachówką holen- 
, d e rk ą  k r y ty  są wyprowadzone t rzy  kominy 
i z cegły  palonej  murowane, ściśle ze sobą po- 
; łączone, j a k b y  j e d e n  wielki komin p rzedsta-  
i wiające. W sieni tej kamienicy j e s t  u rządzo-  
j n a  k lo ak a  dwoma drzwiami owaloem i zamy- 
i k a n a  i dwie rynny,  a właściwie ru ry  b laszane 
i od dachu do k loaki,  j e d n a  służy do ścieku wo- 
i dy, a  d ruga  do odświeżania powietrza.
{ W  n ieruchomości t>-j mieszczą się lokato-  
i rzy ,  k tórzy  tytułem eony najm u placu dzier­

żawcom kwarta ln ie  w s tosunku rocznym, a 
| mianowicie: -

1. R achm il  P a r i se rb e rg  rocznie rs. 270.
2. Jó z e f  Milgut,  rocznie rs. 80.

j 3. K a ta rzyna  Cywińska, rocznie rs. 120.
i 4. T eresa  Rychlińska, rocznie rs. 48. N ad to
| dwa główne lokale  j ed en  na  pierwszem p ię -  
; t rze z 3ch pokoi i kuchni,  a d rugi  na drugiem 
: p ię t rze  sk łada jący  się z 5-ciu nokoi i ku -  
' chni są obecnie próżne i przez n ikogo  nie za- 
i j ę t e .
j Obszerniejsze opisanie  powyż zajętej i z a a -  
I resztowanej  nieruchomości,  znajduje  się w 
j akcie  zajęcia u sprzedażą dyrygującego Józefa 
I Naimskiego,  P a t ro n a  przy T rybunale  Cywilnym 
j w Warszawie pod N -rem  649 zamiesazkałe-  
\ 2a  ̂ zbiór  objaśnień i w arunki  sprzedaży
i w kaucelarj i  T rybunału  tutejszego w wydziale 
j I. złożone, p rzejrzane być mogą. 
i Zajęcie w kopjach  doręczono:

1. Michałowi Rzeszotarskiemu, Pisarzowi 
j 8ądu P okoju  w Warszawie W y d z ia łu  I -go ,  
j w mieście Warszawie pod Nr. 549 urzędują-  
< cemu, na ręce  własne.
i 2. J\V. Kalikstowi IJ i tkow skiemu, Prezy -  
: dentewi miasta  Warszawy-, w Warszawie pod . 
! N-rem 387 urzędującemu i zamieszkałemu,
; n a  ręce u rzędnika M agis t ra tu  W acław a  
i D ahlen .
i Obudwom dnia 16 (23)  Lutego 1868 r. 
i Wyniesiono do księgi wieczystej powyż z»- 
| j ? t e j  nieruchomości Nr. 513 w Warszawie po- 

łożoaej,  dnia 20 Lu tego  (3 Marca) 1808 roku,
a w dniu dzisiejszym do księgi zaaresztować 
w K ancelarj i  T rybuna łu  tutejszego "na ten 
cel utrzymywanej wpisaną została.

Pierwsza publikacja, zbieru objaśnień  i w a­
runków sprzedaży odbędzie się na  audjencji  
jaw n e j  Trybunału  Cywilnego w W arsz a w ie  w 
Wydziale I, w miejscu zwykłych posiedzeń 
przy  ulicy Długiej,  pod N-rem 549 u godzi­
nie 10 z r a n a  dnia 29 Kwietnia ( l l  Maja) 
1868 r.

S p r z e d a ż ą ,  d y r y g o w a ć  będzie J ó z e f  SST a im  sic i ,  
Patron  przy Trybunale Cywilnym w W a r ­
szawie, k tórego zamieszkanie  j e s t  wyżej wska­
zane

W arszawa d. 4 (16) Marca 1868 roku, 
Kadca Dworu, Zgórski.

Wywieszono n a  tablicy w sali  ustępowej 
Trybunału  Cywilnego w Warszawie, w W a r ­
szawie dnia  4 (16) M arca 1868 roku.

Radca Dworu, Zgórski.

N a s tę p n ie  po  odbyciu  t r z e c h  p u b l ik a c j i  
, z b io ru  ob ja śn ie ń  i w arunków  sp rzeda ży ,  w 

dn iach  29 K w ie tn ia  ( U  M aja) ,  13 (25; M a ja  
i 27 M a ja  (8  Czerwca) 1868 r. T r y b u n a ł  wy­
r o k iem  w dn iu  27 M a ja  18 Czerwca) 1868 r. 
w ydanym , t e r m in  do przygotow aw czego  p r z y ­
sądzen ia ,  wyżej wyrażonej  n ie ruchom ośc i  pod 
N r .  513 w W arszaw ie  po ło żo n ć j .  n a  dz ień  10 
( 2 2 1 C z e r w c a l 8 6 3 r .  godzinę  l O z r a n a  w y z n a ­
czył, w k tó ry m  to te rm in ie  i icy tac ja  r o z p o ­
czn ie  s ię  od sum y rsr .  2,0 )0  p r z e z  p o p i e r a ­
j ą c ą  sp rz e d a ż  z a  n ie ru c h o m o ść  tę  po s tą -  
pionej.

W a r s z a w a  d. 27 M a ja  (8 Czerwca) 1863 r.
P i s a r z  T ry b u n a łu ,

R a d c a  D w oru ,  Zgórsk i .

z wszelkiemi dochodami i użytkami, rolami,  
łąkam i zaroślami i pas twiskam i,  z t  m co ca ­
łość ich stanowi i w tern ograniczeniu j a k  się 
teraz znajdują.

Dobra  te g ran iczą  na W 3 c h ó d  słońca z do ­
brami Kruszyna, na  północ z dobrami Wólką 
P ru s ick ą  i Pru-rickiem, na południe z wsią r z ą ­
dową Cykarzewem, a na  zachód z wsią Kocin 
i odległe są od m iasta  Powiatowego Często­
chowy wiorst  21, Brzemnicy wiorst 8 , a R a ­
dom ska wiorst 25; należą doparaf ji  Mykanów, 
gm iny  P rusicko,  położone w Powiecie Nowo- 
Radomskim, O kręgu  Radomskim, Gubernji  
Petrokowskiej , k tó rych  właścicielką j e s t  Me- 
la n ja  z Psarsk ich  Sz^zytnieka Wacława Szczy- 
tnickiego żona i w je j  też natu ra lnem  i cyw il­
ne m znajdują  się posiadaniu.

Granice są  niesporne,  cale dobra  m ają przy­
bliżonym sposobem rozległości około włók 56, 
mórg .  8, albo dziesiątym 865, sażeni 113 na  
m iarę  ru tką ;  g run ta  należą do k lasy  I I I ,  IV  
i V, a od s trony Cykarzewa do k l  .sy I i II. 
Znajdują  się zabudowania dworskie i gospo­
darsk ie  potrzebom gospodars tw a odpowiednie, 
oraz karczma, w której  Antoni Doboszek szyn- 
kuje t runk i  dworskie i płaci  rocznie rsr .  30, 
j e s t  i sraolarma sk ła da jąca  się z pieca m u ro ­
wanego malej  chałupki d la  smolarza, dwóch 
szop na  slupach z drzewa i ko t ła  do smażenia 
smoły, własnością dzierża wców Macieja Kołon- 
zy i E rn es ta  być mającego, k tó rzy  z sm ołam i 
płacą p o rs .  12 od j e d n e g o  pieca tytułem dzier­
żawy. Na gruncie  j e s t  inwentarz żywy i m a r ­
twy, k tórego ilość ja k  i wysiewu w akcie z a ­
jęc ia  wymienione.

Podatk i  dworskie  do Kasy w Petrokowie 
opłacać się winne, wynoszą rs. 414 kop. 5 7 ,/ 2. 
Szczegółowy Oj is dóbr zajętych Broniszewa 
pod względem klasyfikacji  gruntów, s tanu za ­
budowań i ich ilości, oraz innych szczegółów, 
znajduje  się w protokule  zajęcia u popierają­
cego sprzedaż P a t ro n a  F ranc iszka  Modrzejew­
skiego i w biurze P isa rza  Trybunału,  gdzie 
równie zbiór objaśnień i warunków każdego 
czasu p rzejrzane być mogą P ro tokół  zajęcia 
doręczony j e s t  w kopjach: P isarzowi Sądu Pc -  
koju Okręgu Radomskiego Antoniemu Chy- 
czewskieiwu i Wójtowi gminy Prusicko S ta n i ­
sławowi Mizera,  obudwom do r ą k  własnych 
dn ia  18 (30) Październ ika  1867 r.,  nas tępnie  
do księgi wi- czystej dóbr ziemskich Bronisze - 
wa w K ance la rj i  Z iemi; .ńskkj dnia  4 (16 S ty ­
cznia 1868 r. wniesiony i  wpisany, a  do księgi  
zaaresztować w biurze Pisarza T rybuna łu  
u trzym yw anej , dnia  17 (29)  S tycznia  t. r. wpi­
sany i zareges trow any  został .

Sprzedaż dóbr tych odbywać się będzie na 
a u d j e n c j i  T r y b u n a ł u  C y w i l n e g o  w  K a l i s z u ,  
w m ej s u  zwykłych posiedzeń w pałacu sądo­
wym przy  ulicy Józefiny stojącym. Pierwsze 
ogłoszenie waiunków licytacji  i sprzedaży na 
audjencji  pomienionego T rybuna łu ,  w dniu 
26 Maja (7 Kwietnia)  IS68 r. o godzinie 10 
z r a n a  nastąpiło .

Po  odbyciu trzech pub likacji  warunków, 
oraz temczasoweg.o przysądzenia  w dniu 17 
(29) M aja  r. b , termin  do ostatecznego przy­
sądzenia  po.oddalemu-sporów na  dzień 2 (14) 
L ipca  i 80S roku godzinę 10 z r a n a  przez ten ­
że T rybuna ł  w miejscu je g o  posiedzeń wyzna­
czony został.

Pop ie ra jący  sprzedaż Patron  Franciszek 
Modrzejewski za dpbra Broniszew rs. 10,000 
podał.

Kalisz dnia  18 (30) Maja 1868 roku.
Asesor Kolegjalny, J .  Migórski.

N. D. '3310*

w mieście Warszawie przy %licy Podw al, a n a ­
rożnie przy  ulicy D unaj  pod Nr.  513, w U rzę­
dzie Policji  Wykonawczej Cyrkułu  I, w C yr­
kule  Administracyjnym, w ju r isd y k c j i  Sądu 
Pokoju  w Warszawie Wydziału I, gminie M a ­
g istra tu  m ias ta  Warszawy położona, stoi *»«
gruncie emfiteutycznym do M ag is t ra tu  rwiasta 
Warszawy należącym, z k tórego opłaca sięrarszaw
czynszu do Ką ;#y Ekonomicznej  m ias ta  War 
szawy e j ro cH u ,  po 4  k o p . 50) prawem wla . 
S .IO Ś C 1  do egzekwowanego d łużn ika  W in c e n ­
tego  Prokopowicza należąca, w dziertawnera 
posiadan iu  Alfonsa , Józefy z Garl ikowskich 
małżonków Rojkiewiczów, z m0CJ k o n t rak tu  
urzędowego w dniu 1 Gipca n. a. iggg  rokll 
ezpiru jącego,  za sumę rs, 9C0 roS2nje zosta ją­
ca, p o sz u k iw a rą  wierzytelnością hypotecznie 
obciążona,  przyb l iżone j  rozległości ...j „liey 
Podw ale  ma szerokości  około łokci 16, albo 
arszynów 12, a od lliicy Dunaj czyli na  
g łębokość około łokci  29 '/j , czyli  a rszy ­
nów 23.

N a  gruncie  tej  nieruchomości są nas tępu jące  
zabudowania :

Kamienica m as ir  z cegły palonej  m urow ana  
p a r t e rze, pierwszem i crugiom  p ię t rze ,  z

P isarz Trybunału Cywilnego 
w K aliszu .

Wiadomo czyni,  iż na  żądanie Ignacego 
l fo rzkow sk iego ,  dziedzica dóbr Woli 1’rusie-  
ckiej w mieście Powiatowem Częstochowie z a ­
mieszkałego, a  zamieszkanie prawne do tego 
in teresu  u F ra n c iszk a  Modrzejewskiego P a ­
t ro n a  T rybuna łu  w Kaliszu  m ieszkającego, 
obrane  maj ąego, od k tórego tenże Pa tron  za 
Obrońcę j e s t  ustanowiony i sprzedaż dóbr  

- ziemskich Broniszewa z przyległośc  ami w
i drodze przymuszonego wywłaszczenia, w
I poszukiwaniu  sumy rsr .  10,846 kop. 91 z
i procentem od dnia 1 Kwietnia 1866 r. od M e -  
| lan j i  ż Psa rsk ic h  Szczytnickicj  Wacława
I Szczy 'n ick iego  żony należnej zajętych, popie-
; ra . Pro tokułein  Komornika Trybunału  E uge-
i n jusza  W ojte rsk iego  na gruncie  dóbr w dniu 

17 (29) P aździern ika  1867 roku rozpoczę tym, 
a dnia 13 (30) t. m. i r. ukończonym, zajęte 
zostały na sprzedaż w drodze przymuszonego 
wywłaszczenia:

D obra  ziemskie Broniszew,
8 . j ^ a^Ace z W8'  * folwarku Broniszew, 
osa y Kleko ty  i fabryki sm ołam i z wszelkie­
mi za  u* owaniami dworskiemi, z wyłączeniem 
z po zajęcia i sprzedaży zabudowań i g ru n ­
tów na własność włościoś . . . . . .  u  _ "luscian  przesz  ych, zresz tą

N. D. 3 4 3 4 . Rejent Kancelarji Z iem iańskiej 
w iia rszaw ie .

N a  ż ą d a n ie  Zofii z M ajew sk ich  F ta sz y ń -  
skie j U n iw ersa lne j  L e g a t a r ju s z k i  n iegdy 
A po lo n j i  z M a jew sk ich  8 tieruskaut,z  s p r z e ­
d a w a n e  b ę d ą  p r z e z  p u b l ic z n ą  l icy tac ję  t u  
w W a rs z a w ie  w dom u pod  Nr. 1 6J8  lit . D . 
po łożonym  w dn iu  3 (15) Czerw ca  r. b. i dni 
n a s t ę p n y c h  zaw sze  o godzinie  9 z r a n a ,  r u ­
chom ości  do t e jże  A pon j i  S t i e ru s k a u tz  n a le ­
żące ,  j a k o  to: meble, g a rd e ro b a ,  b ie l izna ,  p o ­
ściel,  p o rce lan a ,  szk ło ,  fa jans ,  miedź, k o s z ­
towności  i in n e  s p r z ę ty  domowe i g o s p o d a r ­
skie.

W a r s z a w a  dn ia  8 Czerw ca  1868 r.
A le k s a n d e r  Dziewulski .

N. D. 3435. 3 .1KOHHO onHcauHhie 3a 4 0 .1m  
a HMeitno: Maronem,ie 11 o p e x o B M e  Meóe.m, 
l u a r j . e ,  ó n . ib l : ,  KyxoBiinie u o c y 4 i,i 31 Mas 
(12 I lona)  c. r. in, 10 wacom, y r p a  na Mypa- 
n o n t  in. B apmaii'B, f i y g y m  n p  ^ a u i . i  e n  u y -  
ń/iHunaro ro p ra .

B ipolarni, Man 28 (Donn 9) 1868 r o 4 a.
7Jo n .ia o c ic iu , CyuaóHbiu U p u c T -n n .

* * *
Praw nie  za ję te  ruchomości,  ja k o  to: meble

machoniowe i oizechowe, garderoba,  bieli/,na, 
sprzęty domowe; w dniu 21 Maja ( l 2  Czerwca) 
r . b. o godzinie 10.-ej rano  na ta rgu  M ura­
nów, przez publiczną licytacją sprzedane zo­
staną.

Warszawa o. 28 Maja (9 Czerwca) 1868 r.
P o p ła w s k i ,  Komornik,

N. D. 3438.  W  dn iu  31 M a ja  (12  Czerw- 
ca)  1868 r, o godz.  10 z r a n a  n a  p la c u  targo-

" j m  oeweryuow zw anym , Kanapa, aw a  to te -  
le, 6 k r z e s e ł  i s tó ł  m achoniow e, o godz. 1 
2 po łu d n ia  n a  p lacu  targowym około  3 c h  
k rzy ży  zwanym, m eble  m achon iow e i je s io ­
nowe to je s t :  k om ody  szafy, k r z e s ła ,  k a n a p y ,  
fotele, łó ż k a ,  lu s t r a  i t. p. p r z e z  p u b l ic z n ą  
l icy tac ję  sp rzed a n e  zos taną .

Ja n  O rłow ski K om orn ik .

vca r. b .N. D. 3436. 1. W dniu 5 ( j ) )  Czerwc 
o godzinie 1 z południa, prawnie za ję te  r u ­
chomości, j a k o  10: kanapa,  k rzes ła  jes ionowe, 
s tół 1 t. p. na ta rgu  Muranów, p rzez p u b l i ­
czną l icy tac ją  sprzedane zostaną.

2 . W tym że dniu 5 (17) Czerwca t.  r. o go­
dzinie 2 z południa na ta rg u  za Żelazną B r a ­
m ą serwis srebrny,  j a k o  to: łyżki stołowe, ły-  
żeezki do kawy, noże 1 widelee, przez publi­
czną licytacją  sprzedane zostaną.

3. W tymże dniu J  J  O Cz^iwca r. b. o g o ­
dzinie 9 z r a n a  na t a r g i  Nowe-Miasto zwa­
nym, sprzęty  kuchenne, j a k o  to: miedź, rądle, 
brytwanny,'  samowar mosiężny i świeczniki  
mosiężne i t. p., o. az a lg ie rka  jona tow a z mał-  
piem kołnierzem.

4. W  dniu 6 ( 1 8 )  Czerwca r .  b. o godzinie
10 z rana  na  ta rg u  Sewerynów zwanym: k a n a ­
pa ,  cztery fotele, krzese ł 4, stół  przed kanapę 
machoniowe, szafa  jesionowa i lustro.

5. W dniu 5 (17) Czerwca r. b . o godzinie 
10 z rana  na ta rgu  Nowe-Miasto: kanapa,  2 
fotele, 6 Krzeseł,  stół,  machoniowe, jakoteż  
przedmiota  kuchenne,  miedź ) mosiądz.

6. W dm u 3 l  Maja (12 Czerwca) r, b. o go­
dzinie 10 rano na s ta rym  Mieście futro  sobo­
lowe dam skie  z kołnierzem, zaś o godzinie 11 
z ran a  na  ta rg u  publicznym G.zybów: szafka ,  
s to i ik  sosnowe, tu a le tk a je s io n o w a ,  lusterko 
m ałe i stolik o k rąg ły  plecionv.

7. W  tymże dniu 31 Maja (12 Czerwca) 
o godzinie 1 z południa w P ra d z e  n a  t.trgu 
Końskim: meble mackoniowe, jesionowe i g a r ­
deroba, zegar, lustro i t. p . ,  dnia  4 (16) Czer­
wca t. r. różne m ub’e machoniowe p a l isa nd ro ­
we, różne gat  m ci win etc. na  Nawym-Mieścłe 
o godzinie 10 z rana,  p: zez publiczną l icytację 
sp rzedane zosraną.

St. N aw rocki, Ko&iornik.

I
N. D. 3145. Wiadomo czynię, iż prawnie 

za ję te  ruchomości, szafy, łóżka, biórko, stolik, 
krzesła ,  lustro, lampa, w Pradze przy W ar ­
szawie na ta rgu  publicznym Końskim  zwany, 
w dniu 31 Maja (12  Czerwca) r. b„ o godzinie
11 z r^na,  przez publicaną licytację sp rzed a ­
ne zostaną.

S t . n i » ł a w  A 7o t o c o ,  K o m .  T r .  C y w .

DONIESIENIA PRYW ATNE.

N. D. 3431.

H O T E L  POZNAŃSKI  
W PiiOOKU

róg Starego R ynku  i  ulicy B ielskiej.

Poleca się Szanownej Publiczności z ele- 
ganckiemi Numerami, dobrą Kuchnią 
1 doborową Piwnicą, po cenach bardzo 
przystępnych.

S. l*© ikrzyw iiiek i

N. D. 3331. D n  a J  m l o i l z l  F a r i u a -  
c e u c i  p o z o s ta ją c y  obecn ie  od r o k u  w k o n ­
dycji  w S z lą z k u  p ru sk im ,  | > < t s z t i U u j . ą  
m i e j s c a ,  p o cząw szy  od L ip c a  a lbo  S i e r p ­
n ia  w K ró le s tw ie .
L it .  A. O w D yrek c j i  D z iep n ik ó w  W arszaw .  

Off. pod  adr .  S B i g t j o a l i i  B i l i ń s U i .
.  w' Opolu  (O ppeln ) .

N  D. 3416.
P r z y b j  l y  z e  w s c h o d u ,  s a -  

__ K u p u j e  H o s z o n e  l u e e e -
K ie  s z a l e ,  c h u s tk i  w cenie od 3 ch do 200 
r s r .  i a u j s i e l s K i e  i  f o - a c u z h i e  s z a ­
l e ,  w cenie od 1 ch do 10 rsr .  Chcący  zbyć 
takow e,  zechcą  s ię  zg łos ić  n a  K ra k o w sk ie -  
P rz e d m ie s c ie  oko ło  poczty  do h o te lu  K o ­
wieńskiego, Nr.  m ie s z k a n ia  14, od 10 g o d z i ­
ny  ran o  do 3 po  p o łu d n iu  i ty lko  do 3 ( 1 5 )  
Czerw ca  r. b. (8 3 2 4 ,

N. D . 3185. P rz y p ad k o w y m  sposobem  z a -  
S n b i o n y m  z o s ta ł  B B e v S e r s  p i - j n a -
t u y  w y d an y  n a  r s r .  32 p r z e z  N ow odw or­
skiego, m ie sz k a ją c e g o  w tw ierdzy  Nowogeor-  
g iewskiej .  P o d p isan y  n in ie jszem  o s t r z e ­
g a ,  że  n ik t  z takow ego  ko rzyśc i  n ie  o t r z y ­
m a  a z n a lazc a  r aczy  zw ró c ić ta k o w y  t w i e r ­
dzy  Nowogeorg iew skie j  . B a n o w i  A r n ł r e -  
j e n o n i  m ie sz k a ją c e m u  3 - 7 7 1 2 . /

jy D r u k a r g j i  Rządowęj, Okręgu Naokowego W a rsz a w sk ie g o .  —  Za pozwoleniem Cenzury

JUTRO DZIENNIK NIE WYJDZIE?-
D O D A T E K .


